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MARSZ. PIŁSUDSKI OMAWIA 
POLITYKĘ 7.AGR

■Tp'cfo};^ •' • ' t-fS* 5-1 . .itv1<.n*,-
Warszawa, 26. stycznia, (.ab).' W 

p ią tek  wieczorem Marsz. Piłsudski 
przyjął w Belwederze na dłuższej au­
diencji wicemm. spraw zagrań. W y­
sockiego. Na konferencji omówmno 
/ostały sprawy polityiu zagranicznej 
I', min. Zaleski z powodu przeziębie­
nia nie opuszcza od dwbph dni. miesz­
kania.

i o-----
MIN. KUEHN WKACA DO ZDROWIA.

Warszawa, 26. stycznia. (Tel. G. 
i3.). W stanie zdrowia m inistra komu­
nikacji mż. Kuehna nastąpiło znacz­
ne polepszenie, tak, że minister Kuehn 
obejmie urzędowanie z pocza,tkiem 
przyszłego tygodnia.

ZGON WEOWY PO KS. FERDY­
NANDZIE RADZIWILLE

(Trli- lontu I
Warszawa, -  26. stycznia, (ab). Z 

Kzynm donoszą o zgonie its. Pe’aiji 
Raaziwiłłowej z nomu ks. Sauieżanki,
która zm arła tafią w 85 r. życia. Sp. 
Gadzin ił-łowa była wdową po śp. Fer­
dynandzie Radziwille, długoletnim 
prezesie Koła polskiego w parlam en­
cie niemieckim Zgon je, okrywa żało­
bą posła na Sejm ks. Janusza Radzi­
wiłła i Małgorzatą hr. Potocką, m ał­
żonki!,?- dyrektora departam entu wy­
znań i oś-wiafy.

ZGON OJCA POSŁA MARKA
(Tri1 irv>t)i ,,|

Warszawa, 26. 'stycznia, (ab) DziS 
zm arł w Krakowie 97-letni ojciec wi- 
eciw rszatkn Sejmu dra Marka, Ignacy 
Marek. Zmarły był uczestnikiem po 
stania z 1863 r., był odznaczony or­
derem Yktuti p i i ta r i .

WTSIEŁCZE „QUI PRO OT O".
(Do artykułu na slronfęi.lO-te.' •

Pcwaisis Przedstawicielstwo
an g ie lsk o -h o le  der ki < '0  koncernu o ’ jó r i smard w  sam ocho­

dow ych z Medzib w  W ursz w  e' 
poszuku e ru'. nrv\a . eg o  i energicznego

Pj k S:!sw ck3a
m ogą~°go w y ł a m ’ się  z n a 'o m o 'c h  ’ r a n -'y.

Of rtv sub  „ N d y  h ia s  “ do WI 4$ s y a i i r o d a w e : o  
B o c r *  O g ł o s ’ e  i ,  W ar zaw a, Se i a tors k '2 9

ELOOWA KABLA TElęPoN. 
WARSZAWA—ŁODŹ.

(Telefonem orl naszego korespondenta!.
AYarszawa, - 26. stycznia (abj Min. 

poczt i tel, zajęte jest opracowaniem u 
n.owy n a  budowę kabla telefonicznego 
W arszaw a-  Łódź. Koszt tego kabla wy­
nosi około 8 milj. *T. W ykonany bęcl/ir 
w trzech polskich fabrykach kabli w 
Krakowie, Warszawie i Bydgoszczy 
Przeprowadzenie budowy zabierze fok  
czasu.

-------u-----
1ATALNY W YPADEK GENERAŁA 

BR. SIKORSKIEGO.
(Telefonem od nasze.go korespondenta).

Warszawa, 26. stycznia fstl Na ul 
Muranowskidj- w dniu dzisiej.szvm wy 
padł z tramwaju  50-lctni gen. Rronislan 
Sikorski, sędzia Najwyższego Sądu woj 
•.kowegę/ i doznał potłuczenia głowy i 
twarzy oraz ogólnego wstrząsu. Pogniją 
wie przewiozło cn do domu.

 0------
WYSTANY V LJOS-SKĄ.

Lvun 26. sK czm a. (Te!. G. PA 
M iędzynarodowi' W ystaw a prób 
wzorów cdbęcizie się In w dniacb  
m iędzy 4. i 17. marca. W Yslnwry 
zagraniczni ikorzy&tać będą z ulg cci 
u\r,h, Zwmdzująćy w ystaw ę uzys­
kają znaczne ułatwieniu kolejowe  
na koloiarh francuskich.

P re c y z y jn y  <seqare\
Ł w ia to w a j  m i r \ i

io nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarm istrzowskich i 

j abile.sKtch, 6313
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Ha marginesie wniosku PPS.
o uiuwersytet ruski we Lwowie.

SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE ZASAD 'UHZO UZNAJE PRAWO RUSINÓW DO WŁASNEJ WYŻSZEJ UCZELNI, 
LECZ NIE MOZĘ DOPUSCIC, ABY TA UCZELNIA BYŁA KUŻNiĄ ANT /PAŃSTWOWEJ DZIAŁALNOŚCI.

Lwów, 27. stycznia.
Donieśliśmy wczoraj o uchwale 

komjsji budżetowej, przyznającej na 
wniosek P. P S. kwotę 110.000 zł na 
prace organizacyjne, związane % za­
łożeniem uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie. Uchwała la wznawia stare, 
bo kilka dziesiątek lat liczące zaga­
dnienie, a ciekawą. ,esl również z te­
go względu, że wywoła niewątpliwie 
opozycję kół polskich, wcale nie wy­
wołując aplauzu kół ruskich. Rusin i 
mianowicie sądzą, że kwota ta jest 
..prawokuja.co" niska: zgodziliby się
na wstawienie pozycji, pokrywającej 
•w zupełności koszt natychmiastowego 
7-a.lożenia i uruchomienia uniwersy­
tetu.

Przypomnijmy po krotce historję 
logo zagadnienia. Wywodzi się1 ono w 
s\v„j dzisiejszej fazie z ustawy sejmo­
wej, przewidującej założenie uniwer­
sytetu ruskiego w związku z rozbudo­
wą samorządu wojewódzkiego. Termin 
dwuletni, wyznaczony do wykonania 
Lej ustawy, minął przód czteioma la ­
ty, nie przynosząc ani uniwersytetu, 
ani samorządu. Za pe-wną pociechą 
może służyć takt, że nie jest to jedyna 
ustawa niewykonana. Nie rnniej ze 
względów zarówno polityki wewnętrz­
nej, jak i zagranicznej raroKrotnie po­
nawiano próby zea’izacji lej części 
ustawy, która dotycjzy uniwersytetu. 
Zawsze bezskutecznie. Główną, a mo­
że jedyną trudność tworzył wybór 
miejsca przyszłej wszechnicy. 0  ile 
rząd, licząc się z opinją ludności poi 
-‘kiej, wykluczał Lwów, jako siedzibę 
uniwersytetu, proponując Kraków, 
W arszawę, wreszcie Stanisławów, o 
t\ le dla Rusinów był Lwów warun­
kiem podstawowym. Na tern też roz­
biły się praco specjalnej komisji orga 
nizacymej, złożonej z członków obu 
narodowości.

Bolesne 'jimamTenh.
, Sprzeciw ludności polskiej, a ści­

ślej ludności Lwowa uzasadniony był 
względami zarówno psychologiczny­
mi, jak rzeczowymi, W zbyt żywej 
pamięci tkwiły szczegóły walki na 
tem tle przed wojną, walki, którą spo­
łeczeństwo, polskie wygrało nie tylko 
we Lwowie, ale i w Wiedniu. Również 
nie bez wpływu pozostawały świeże 
wspomnienia 1918 roku. Widziano w 
ten. zbyt rażącą niekonsekwencję, by 
miasto, odparłszy najazd zbrojny, sa 
nm następnie godziło się na utworze­
nie placówki, będact' punktem wypa • 
dowym do pon >wien;a ataku. Ru sin i 
zresztą, czynili wszystko możliwe, by 
ópór społeczeństwa polskiego wzmo­
cnić, by tezie polskiej dostarczyć ar­
gumentów. Wszakże oni to uczynili 
ze sprawy uniwersytetu sprawę poli­
tyczną. Oni przez podtrzymywanie 
swych dążeń odśrodkowych spraw ił’, 
że każde urtępstwo na ich rzecz musi 
być nważane za zamach na przyszłość 
Lwowa i Małopolski. N.e wahamy się 
twierdzić, że gdyby Rusmi po roku 
1918 Dogodzili się z politycznym sta­
nem rzeczy, ludność Lwowa nie sta­
wiałaby przeszkód uniwersytetowi.

Jeśli Rusini upierają się przy sić- 
dz;bie lwowskiej, odrzucając wszelkie

inne możliwości, mają na poparcie 
swego stanowiska szereg momentów 

usznych. Słusznie twierdzą, że un i­
w ersytet powinien być tam, gdzie ze- 
środkowuje się życie kulturalne, gdzie 
istnieją, już ruskie biblioteki, archiwa 
i muzea. Słusznie również zarzucają 
koncepcji krakowskiej i warszawskiej, 
że jest sztuczna, że studentom sta­
wiałaby zbyt poważne trudności cho­
ciażby gospodarcze, odrywając len od 
Środowiska. To wszystko jest prawda 
i gdyby tylko te motywy w grę wcho­
dziły, każdy człowiek rozumny skąipi- 
tulowałLy wobec nicli.

Ale natychm iast pojawiają się „ar­
gumenty" dalsze, których znów nikt 
rozumny nie może uwzględnić. Nie 
możemy zgodzić się na to, że uniwer­
sytet ruski musi być wc Lwowie jako 
„słclicy księcia Lwa“ i „stolicy ziem 
zachudnio-ukiaińskich“. Podobnie tyl­
ko do obrony może nas skłonić argu­
ment, że uniwersytet ruski we Lwowie 
sianie się ogniskiem, które ostatecznie

Wiedeń, 26 stycznia. .(Tel. G. P.). 
„N. Wr. Abendblatt" donosi z Borlina, 
że* podpisany wczoraj niemiecko - ro­
syjski układ pojednawczy jest pierw­
szym układem tego rodzaju, który Ro­
sja sowjecka zawarła z państwem ka- 
pitŁlistycznem Według tychże donie-

?wa ct3nzyw a śnieżycy.
WSKUTEK ŚNIEGÓWNIETYLKO EUROPA, ALE I AMERYKA CIERPI

I MROZÓW.
Wiedeń, 26 stycznia. (Tel. G. P.). 

Dzienniki donoszą z Białogrodu. że od 
wczoraj rana szaleje w całed Serbji pół­
nocnej huragan. W Eiałogiodzie zata­
mował on prawie zupełnie komunika­
cję. Tory kolejowe śą zawiane, co spo­
wodowało częściowe wstrzymanie ko 
m uniiacji na rozmaitych linjach kole­
jowych. Dunaj i Sawa są zupełnie za­
marznięte.

W.t-ueiij 26. stycznia (Teł. G. P.) 
Przez cały dzień dzisiejszy padał w Au- 
strji śilifg. Pociągi pospieszne nadchodzą 
zc znaczncm opóźnieniem. Także i ruch

Now e błazeństv/a s^arejo 
k s b o t y n a ,

„WOJNA JEST NIEUBŁAG
Berlin, 26. stycznia. (Tel. G. P.).

W wywiadzie udzielonym francuskiej 
dziennikarce p. Querlin ekscesarz 
Wilhelm II. oświadczył, „iż je3t sta­
rym człowiekiem, który tylko myś i, 
aby w spokoju dokonać swych ostat­
nich dni“. Na pytanie co do ewentu- 
abiośc. nuwej wojny ekscesarz oświad­
czył, „iż wojna jest nieubłaganem 
prawem Boga. któremu tylko Bóg mo> 
że juzeszkoJzić".

Berlin, 26 stycznia. (Tel. G. P.b Do­
noszą tu z Doorn, że nastrój uroczysto­
ściowy w związku z jutrzejszym ob-

\ŃEM PRAWEM BOGA".
chodem urodzin b. cesarza W ilhelma 
osiągnął punkt kulminacyjny Poczta 
w  Docm jest przeciążona niezliczoną 
ilością listów graPTasyjnych. Wśród 
gości znajdują się ks. Eitel Fryderyk, 
ks. August Wilhelm z synem, ks. O 
skar z dziećmi i d. Zarząd zrm ku w y­
najął 30 samochodów, które mają zwo­
zić gości.

Gdańsk, 26 stycznia. (Tel. G. P.). 
Tutejsze koła nacjonalistyczne wysto­
sowały do b. cesarza Wilhelma adres 
hołdowniczy z życzeniami, podpisany 
przez kilka tysięcy osób-

zadecyduje o charakterze narodowo­
ściowym miasta.

Jak łatwo więc sprawdzić, pełna 
odpowiedzialność za przewlekanie spra 
wy spoczywa wyłącznie na Rusinach.
Powtarzamy bowiem: nikt zasadniczo 
nie sprzeciwia się prawu ruskiemu do 
posiadania uniwersytetu państwowego 
i nikt nie sprzeciwiałby się siedzibie 
lwowskiej, gdyby nie polityczny cha­
rakter i polityczne konsekwencje ta­
kiego faktu

Dla wnioskodawców z pod znaku 
P. P. S. zastrzeżenia te są oczywiście 
obojętne. Ci sami* ludzi są wszakże 
apostołami autonomji teryiorjainej. Ale 
ani wniosek, ani uchw ała komisji 
budżetowej nie przesądza jeszcze w 
niczcm sprawy. Sformułujemy ją 
zwięźle: uniwersytet jest potęgą wy­
chowawczą i kulturalno-polityczną; 
państwo, tworząc go, musi miec gwa­
rancję, że siła ta nie zwróci się — 
przeciw państwu.

Czy taką gwarancję skłonni są. 
dać Rusini?

Sow jety za w  ^ także z Pclsk? 
uktad p o je d n a w czy?

■sień, polityczne koła rosyjskie uw aża­
ją wzmiankowany u.,Ld za znamien­
ny precedens dla steannków polsko- 
rosyjofich. Koła te sądząjwże Sowiety 
po zawarciu z Polską paktu o nieagre 
sji, zaiwrą następn e z PnLką taki sam 
układ pojednawczy.

.owarowy ucierpiał. W  Wiedniu pracuje 
ZU.OuO robotników nad  usunięciem 
śnip^u.

Wiedeń, 26 stycznia. (Tel. G. P.). 
Dzienniki donoszą z Trjestu, że w ca­
łych WłcszeoL górnych panuje gwał­
towna burza śnieżna, przy silnym mro 
nie,

Wiedeń, 26 stycznia. (Tel. G. P.). 
Uniled Press donosi z Nowego Jorku: 
Pilna curza nawiedziła wyorzeże A- 
tlanłytou. W okolicy Chicago zginęło* 
w  czasie śnieżycy 7 osób.

PO PY T  NA PO LSK I LCN.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 26. stycznia  (s i)  Im  
p o rle rzy  ang ie lscy  za in teresow ali 
się od pew nego czasu polskim  hmm 
i poczynili już  p ie iw sz ; zam ów .e- 
nia W  zw iązku  z n ieu rodza jem  lnu 
w R osji, len polski osiąga coraz w ię­
ksze ceny. O bszar zasiew ów , dzięki 
um ie ję tn e j p ropagandzie  zw iększył 
się na  lerem c polskim

JUL di SPRAWOZDAWCÓW PARLA­
MENTARNYCH

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 26. stycznia (ab) Dziś od 

było się doroczne walne zgromadzenie 
klubu sprawozdawców parlamentarnych 
orzyczem dokonano wyboru nowych 
władz klubowych. Zarząd klubu pozo 
stał w tym samym składzie wybierając 
prezesem p. Wł. Bazylewskiego, wicepre­
zesem Hieronima Wierzyńskiego, poza- 
tem wybrano pięciu członków zarządu 
klubu, członków komisji rewizyjnej i 
sądu koieżeńskieiTo,

 0 -
FUNDUSZ KULTURY. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 56. stycznia (ab) U p. Pre- 

mjera Bartla odbyła się dziś w Rodzi­
nach rannych narada  w sprawie fundu­
szu knDury. W  naradzie uczestniczyli 
min. Switaiski,, Czechowicz. Kwiatkowski 
i wiremia. Wysocki. Pozafem p. Pre­
mier Bartel przejął prezesa Banku Goso. 
Kraj. Ren.  Góreckego, z k tórym  odbył 
Iłuższą konferencie.

POŻAR TZry "KAWFOWEJ 
W BIAŁYMSTOKU.

Białystok, 26. stocznia. (Tel. G. F.). 
Dziś z przyc.zyn dotychczas nieusta­
lonych wybuchł w omacbn Izby skar­
bowej w Białymstoku gwałtowny po­
żar, który z powodu wiatru ogarnął 
odrazu całe najwyższe piętro gmachu, 
zagrażajac okolicznym budynkom. 
Straż ogniowa nrejska i ochotnicza 
z całym wysiłkiem dąży do zlokalizo­
wania pożaru lest nadzieja uratow a­
nia dolnych pięter.

TYFUS J3BZUFZNY Nit LTTWTE, 
Kowno, 26. stycznia (Tel. G. P.j. 

W Olicie panuje epidemia duru brzu­
sznego Fpidemja rozszerza się coraz 
bardziej. Równolegle grasuje grypa.
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do dyskusji budżetowej.
W  PONIEDZIAŁEK RATYFIKACJ A PAKTU KELLOGA I GLOSOW ANIE NAD VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA MIN. CARA. -  GŁOSOWANI E W KOMISJI NAD BUDŻETEM MI V. PRACY I MIN. POCZT. —

PODW YŻSZ ENIE KAPITALIZACJI RENT INW ALIDZKICH.

W arszawa 26. stycznia, (ab) Przo 
w idyw ania, że w naradach budże­
towych pełnego Sejm u nastąpi 
zwłoka, spraw dziły się Sejm owa ko 
m isja budżetowa dopiero dziś upo­
rała się z pozoslalem i budżetam i, a 
w  poniedziałek odbędzie się posie­
dzenie koir sji w  spraw ie general­
nego referatu budżetowego. W sku­
tek tego budżet w płynie na obrady 
sejm owe dopiero w  nadchodzący 
wtorek. Mimo to p. Marszalek S e j­
mu zw ołał posiedzenie Se jmu już na 
poniedziałek dla załatw ienia p ię­
ciu punktów  porządku dziennego, 
wśród których w idnieje pierwsze 
rzyianie projektu ustaw y o ratyfi­
kacji m iędzynarodowego traktatu 
przeeiwwojennego, podpisanego w 
Paryżu 27. s :erpnia 1928 r.

Najciekaw szą politycznie sprawą  
,est wniosek postów Klubu N arodo­
wego dotyczący żądania ustąpienia  
min. spraw iedliw ości p. Stanisława  
f ara. — Na pos.rdzeniu plenam em  
przeprowadzone ladzie głosow ana1 
nad powyższym  wnioskiem ,

Ponlfdto r o z p a tr y w a n y  będzie w n io  
sek Klubu ukraińskiego w  s p ra w ie  
zmiany gri nic powiatu Dotula w woj. 
s ta n is ła w o w s k  em i nagłość  w n io sk u  
■Klubu PI^S w sprawie 2(Tiiany niektó­
rych  przepisów ustawy o p&astwuwym 
podatku dochodowym.

K i m  s  a  b u d ż e to w a .
Warszawa, 2G stycznia. lab) Na dzi 

siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej przyjęto w trzeciem czyta­
niu budżet Blin. Pracy i Opieki Społ., 
w brzmieniu uslalonem w drug.cm czy 
taniu.' W nudżecie Kin. Poczi i Tele­
grafów odrzucono poprawkę o zwięk­
szenie dochodów z opłat pocztowych o 
1 mifyon i z opłat telefonicznych o 6 
miljonow (ze względu na podwyżkę 
wprowadzoną od dnia 1 stycznia b. r

Poprwkę p. Korneckiego o skreśle­
nie w wydatkach nadzw. 259.200 zt. 
na biuro budowlane przy Min Poczt 
przyjęło.

W dziale emerytur i długów pań­
stwowych nie było żadnych poprawek.

W dziale i snt inwalidzkich i pen­
sji były dwie poprawki posła Paiąka. 
Pierwsza domagała się podniesienia 
kwoty na Kapitalizację rent z 2 milio­
nów na 4 mi jony zł. Wiceminister 
skarbu zgodził się na podwyższenie, 
gdyż kapitalizacja rent ma duże zna­
czenie dla inwalidów i skarbu, lecz 
proponuje podniesienie pozycji o t mi- 
ljon P. Diamand zastrzega sobie wy­
sunięcie kwoty 2 mPjonów jako wido­
ku mniejszości na plenum śejmn.

w r z / i  ŚW ŻAŁOBNA
odbędzie  s ię  w p iątą  roczn‘c% 

śm ierci 
. / a  spokój d u szy  ś . p.
O Z  FA K O r ł O l h A  

dnia 28j b i. w  k o lc ie le  A ch i- 
k a łe  ra! iym  o go  iz  8 rano, na  
którą z a p e s z

vi dawa z dziąćtnl.

(Teletonem  od naszego korespondenta)
Drugi w n ^ se k  posła Paaąka  domagał 

się \vstawicv.ia nowego paragrafu  ^Do­
datek dla ciężko poszkodowanych inwa. 
lidów wojennych w kwocie 3 nfbjonów. |

Komisja zgodziła się n a  odroczenie tej 
sprawy do ogóinej ustawy skarbowej, 
k tóra  ma zawierać 15-miljonowy doda­
tek dla inwalidów.

Karrpanja przeciw ministrowi 
Carów,-.

STRONNICTW» LEWICY NIE SĄ ZGODNE W  STANOWISKU WOBEC 
WNIOSKU KLUBU NARODOWEGO.
(1 eleionem od naszego korespondenta)'.

W a.szawa, 26 stycznia, (ab) Dziś I dlromhctw Uchwala co do nsfosnnko-
w południe odbyło się w Sejmie zebra­
nie przedstawicieli lew.cy polskiej w 
sprawie zajęcia stanowijka wobec wnio 
skn Klubu Narodowego, będącego na 
porządku poniedziałkowego posiedze­
nia Sejmu, a żądającego nstąp enia min. 
Cara z gabinetu. Z ramienia PPS brał 
udział w naradzie poseł Niedziałkow­
ski, z ramienia Sir. Chłopskiego poseł 
Dąbski, z Wyzwolenia wicemarsz. Wo- 
żnicki.

Posiedzenie nie doprowadził., do 
powzięcia żadnych uchwał, a miało na 
celu jodynie wysondowanie opimji tych

wania aię w sprawie wniosku zapadła 
na poniedziałkowych posiedzeniach 
tych klubów. Okazuje się, żt stronni­
ctwa lewicy nolakiej nie są w tej spra­
wie zgodne i przy głcsownniu lewica 
polaka działać będzie rozbieżnie. Podo­
bnie socjaliści i Wyzwolenie nie są za­
chwyceni wnioskiem endeckim i po­
stanowili wstrzymać się od głosowa 
nia. Bardziej za endekami wypowiada 
się klub Stronnictwa Chłopskiego, któ 
ry wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa glosować będzie za wnioskiem ND.

Krecio rebota Niemców w Chi­
nach. skierowana przeciwAnglj.

CHAMBERLAIN DEMASKUJE MACHINACJE „ROZBROJONEGO MO
CARSTW A1 .

Londyn 26. stycznia. (T el. G. P.) Chamberlain oświadczy? ortalnto 
w  Izbie Gmin w odpowiedzi na Interpelację, ze rzad angielski otrzy­
m ał dokładne inform acje z Chin, z  których w ynika, że cały szereg n ie­
m ieckich instruktorów w ojskow ych został w ysłany dio Chin i rozpo­
czął łam  niebezpieczna działalność skierowaną przcciiw W . Brytan ji? i 
m ocarstwom  zachodnim.

Rzekom y spisek na życie 
Hocvara

BYŁ CZCZYM WYMYSŁEM,
W aszynglon, 26 stycznia, (Tel. G. 

P.). Zaprzeczają tu dzia urzędowo sen­
sacyjnym pogłoskom o wykryciu spi- 
dkn na Zycie Hoove,a. Potwierdza się 
jedynie wiadomość o zatrzymaniu przez 
policję w Miami talku podejrzanych o-

sooników, którzy zwolnieni zostań nie­
zwłocznie po odjeździe nowoobranego 
prezydenta. Zatrzymanie owvch oso­
bników było akti m podyktowanym 
względami ostrożności.

Coolitiga b M s i ę  o  k i e i z : ń  
wuja Sam a.

PRZEWODNICTWA KOMISJI RZECZOZNAWCÓW NIE OBEJMIE AMEr I -
KANIN.

Berlin, 26 stycznia. (Tel. G. P.). Biu 
ro WollTa doiiosi: Oven Youa-g zawia­
domił za pośrednictwem Parkera Gil­
berta w rpesób nieoficjalny państwa- 
sprzymierzone i Niemcy o tern, że wy­
bór jego lub Morgana na przcwodni- 
czaceno komisji rzeczoznawców jesl

& Ó L K

re u m a ty c 2t;e
A U T U ł TYCZNE*
NEW RALGICZNA.

o s  m ie  r z a

BALSAM

B E N G A L S K I
ZNIECZULA IĄ C  V 

.F r.K crpiński wWSrłiawieStUUt.

na pie-wrzeir piętrze, gdzie znajdowa 
ło się wiele osób, zawalili aię. Około 
JO osób odniosło rany. Stan dwu osób
jest beznadziejny.

— o-----
KUPCY KRAKOWSCY W  OBRO­

NIE SWEGO BYTU.
Kraków 26. s 'jc z n ;a. (Tel. G. P )  

Odbyło się tu liczne zebranie chrze­
ścijańskiego kupiectwa Jednom yśl­
nie przyjęto rezolucję domagającą, 
się zm niejszenia podatku przem y­
słow ego, obn'żci.»a procentu kar i 
zwłok, obszerniejszych kompeten  
cyj dla izb skarbowych w sprawie  
ułatw iania kredytów.

NA W ZóR°LW OW A...
Kraków 26, stycznia. (T el. G. P.)

24. bm. wieczorem  o 9 -łe j zgasło 
w  m ieście śv. iatlo elektryczne. Stan 
len '.rwał dc godziny 10. Tram waje 
eleklryczne zjechały do rem iz. Po­
wodem wypadku było przecięci 
kabla elektrycznego przez robotni­
ków z gazow ni, usuw ających defekt. 
Nastąpił peżar podziem ny, któremu 
chcąc zapobiec, m onterzy w yłączyli 
prąd.

rzeczą vykluczuną- Miało to nastąpić 
na wyraźno żądań: e Cooiidgea, który 
ma się obawiać że w razie obniżenia 
przez komisję długów niem eckich, — 
Ujrzymierzmi zwrócą się do Ameryki 
z  żąlaniem  o zmniejszanie ich dlnnów.

Pierwsze p'es?ro runetlonaosrier
CAŁY ORSZAK POGRZEBOWY POGRZEBANY POD GRUZAMI.

Paryż, 26 grudnia.- (Tel. G. P.). W . parterze pewnego domu formował się 
miejscowości Arięlli w  czasie gdy na 1 kondukf pogrzebowy, podłoga lokalu

KOLEJ PODZIEMNA W  W A R ­
SZAW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa 26. stycznia (st) O 

prócz trzech badanych obecnie p t z c z  
m agistrat m iasta W arszaw y ofert 
na budowę kolei podziemne j w Wai 
szaw ie w płynęła nowa oferta, która 
proponuie utw orzenie mieszanego 
tow arzystw a z udz.ialem kapitalis­
tów polskich. Magistral kończy obe 
cnie prace m aiące na celu zliadanie 
w szystkich technicznych zagadnień 
zw :ązanych z budową kolei pod 
ziem nej w W arszaw ie

z a g a d k a  i d e n t y c z n o ś c i
BANDYTY.

(Telefonem od naszego korespondenta,
W arszaw a 26. stycznia, (st) Z 

poznaniem zas'rzolonego bandyty, 
który napad! na kanlor przy ul. Bie 
larsk ie i, polk-ia ma pewnego rc 
dza iii k W ó l. jak  donieśliśm y, n ie ­
jaki Orlikowski poznał w .zajjhm i 
swego współpracownika Grochal., 
NatoTn:asf sprowadzona z prowincji 
żona Grochali ośw iadczyła, że nie 
jest to jei mąż. Tak więc zagadka 
bandyty do lej pory nie jest wy 
jasniona.

— o -—
* KATASTROFA KOLEJOWĄ.

Madryt 26. stycznia. (Tel. G. P )  
Pociąg pospieszny, zdążający do Ly$ 
bony. w ykoleił się na stacji St. VLn- 
cenle Alcanlara, Trzy osoby zostały 
zabite.
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W ielk ie  arcydzieło  f.lu io w e z ffenialną artystką

U L J A N Ą  G I S H ,

Cały Lwów pragnie gorąco
pozostania prcf. Homera w lego morach.

PRZECIW: REUMATYZMOWI, ISCHIAS,
PODAGRZE, POSTRZAŁOM

WZRUSZAJĄCA MANIFESTACJA 
Lwów, 27. stycznia.

Wczoraj wieczorem w wielkiej sa­
li Kasyna i Koła lit.-art. przed odczy­
tem prof. dra Eugenjusza Romera od­
byta się m anifestacja na cześć Wiel­
kiego Uczonego. Do tłumnie zebra­
nych na odczycie słuchaczy przemó­
wił pierwszy dowódca OK, VI. gen. 
Popowicz, który zaznaczył, że w  o- 
statnich czasach krążyły pogłoski o 
tern, że profesor Romer zamierza opu­
ścić Lwów i objąć katedrę geografji 
na jednym z uniwersytetów w zachod­
nich częściach Polski. Gen. Popowicz 
podkreślił naukowe i państwowo-twor- 
cze zasługi prof. Romera i wezwał go 
riu pozostania na placówce lwowskiej.

Z kolei prezes Kasyna i Koła U t­
arł. dr. Hojnacki przemówił do prof. 
Homera w gorących słowach, apelując 
w imieniu największego zrzeszenia in- 
leliigencji we Lwowie (jakiem jest Ka­
syno) o pozostanie w naszem mieście. 
Następnie pni dr. Polaczkówna pod­
kreśliła zasługi prof. Romera wokół 
stworzenia we Lwowie ośrodka nauko­
wego i wzbudzenia zapału dla pozna­
nia d zbadania ziemi ojczystej. W re­
szcie akademik ip. Chamuła po dłuż- 

••'szern, gorącem przemówieniu wręczył 
prof. Romerowi adres, którym wszy­
stkie stowarzyszenia młodzieży akad.

POSIEDZENIE KLUBU BB. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26. stycznia (ab) W  ponie­
działek przed posiedzeniem sejmu odbę­
dzie się ważne posiedzenie członków 
klubu BB. Władze * klubowe wezwały 
wszystkich posłów o przybycie n a  ten 
okres do Warszawy.

 o -
P. DEVEY — ENTUZJASTA POLSKI.

Nowy Jork, 26 stycznia. (Tel. G. P.) 
Doradca finansowy p. Dpvey przybył 
dc Nowego Jorku. W wywiadzie udzie­
lonym przedstawicielowi PAT, p. Devey 
oświadczył, że jest entnmjaotą Poldri. 
Podziwia on mądrość i sprawność rzą­
du, jak również pracowitość narodu. 
Obcemu gościowi, przybywającemu o- 
becnie do Polski, trudno nwierzyć, iż 
Polska jest dziś tym samym krajem, 
który ncierpiał w czasie wojny tak da­
lece. że straty wojenne obliczać można 
na blisko 2 miljardy dolarów.

  o------
POGRZEB ZNAKOMITEJ AR­

TYSTKI.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa 26. stycznia, (st) W czo 

raj, podobnie jak w  ciągu dno po­
przednich w ielk ie tłum y publiczno­
ści ciągną na utl. M azowiecką 4. do 
m ieszkania ś. p. W iktorji Kawec­
kiej, by zobaczyć zwłoki znakom i­
tej artystki. Natłok wczora j b y ł taik 
w ielki, że policja była zm uszona  
zam knąć dostęp do m ieszkania. Po­
grzeb ś. p. Kaweckiej odbył się dziś 
rano z kościoła Św. Krzyża przy' u -  
dziale niezliczonych tłum ów  publi­
czności. Nad grobem przem ówili ks. 
Śm igielski i prezes ZASP. Śle wirki. 

 o------

U JZUG SPOŁECZEŃSTWA LWOWSK 
Uniwersytetu J. K. we Lwowie (na­
ukowe, ideowe i samopomocowe) zwra­
cają się do prof. Romera z prośbą, by 
nie opuszczał swego posterunku.

W zruszony tymi objawami sym pa­
tii, prof. Romor odpowiadał wszyst­
kim, dziękując za serdeczne słowa i 
uznanie społeczeństwa, wyrażone

EGO DLA ŚWIETNEGO UCZONEGO.
przez usta  jego pierwszych przedsta­
wicieli. Zaznaczył, że decyzji w spra­
wie opuszczenia Lwowa i przeniesie­
nia się do jednego z zachodnich uni­
wersytetów polskich jeszcze nie po­
wziął. — Następnie prof. Romer w y­
głosił odczyt „O Anglji", dając znako­
m itą charakterystykę ziemi i ludzi.

Blceprezes wamai i icgi hm
c f ia r a m i  s u c h o tn ic z e j  p a p u g i ?

Ś I \  BOGUCKA KARMIŁA Ł WŁA SNYCH UST CHOREGO PTAKA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26. stycznia (st) W  związ­

ku ze śmiercią wiceprezydenta m. W a r ­
szawy d ra  Boguckiego, krążą po W a r­
szawie sensacyjne pogłoski. U trzym ywa­
no mianowicie, żc śp. Bogaccy nie zara. 
zili się grypa podczas wizytacji kolonii 
na Annopolu, lecz źródło choroby było 
zupełnie inne, a  bardzo oryginalne: P o ­
dobno przed paru  dniami w domu pp.
Boguckich zdechła ich ulubienica piękua 
papuga, chora na gruźlicę, Zarazkj p apu­
gi m ają pono tę własność, że przeniesio­
ne na człowieka wywołują , galopujące 
Suchoty. Ona więc była prawdopodobnie Uli ustami.

.

KATASTROFA HYDROPLANU 
WŁOSKIEGO.

Ateny, 26 stycznia. (Tel. G. P.). Hy- 
droplan . włoski, utrzym ujący komuni­
kację między Fireasem a Brindisi, u- 
lagł katastrofie w pobliżu Korfu. 2 lo­
tników- poniosło śmierć, jeden jest ran ­
ny.

KLĘSKA A EG A N c KI EGO PR E­
TENDENTA.

Londyn 26. stycznia. (T el. G. P .) 
W edług wiadom ości z Kabulu, p o ­
m iędzy plem ieniem  Dżallalabad a 
oddziałem w ojsk Haibibullaha d o­
szło o 40 kim. od miaista do gw ałto­
w nej w alk i. Z w olennicy HabLbulla- 
ha ponieśli ciężkie straty.

KAROL WACŁAW WONSCH
em. Radca m in isteria lny  i N aczelnik W ydziału M inisterstw a Poczt i Telegr.
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, 

dnia 26. stycznia 1929 r., przeżywszy lat 63.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28. stycznia 1929 r., o go­

dzinie 2-giej popoł. z kryp ty  kościoła 0 0 .  Bernardynów na cmentarz Ły­
czakowski, na k tóry  to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w sm utku pogrążeni Rodzeństwo t Rodzina.

N abożeństwo żałobne odpraw ione zostanie we wtorek, dn ia  29-go stycz­
nia 1929 r., o godzinie 9-tej rano w kościele św Mikołaja.

HELENA ORZYCHOWSKA
żona urzędnika Państw . Banku Rolnego

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w P anu  dnia 26-go stycznia 1929 r., przeżywszy lat 28.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek, dnia  28-go stycznia 
1929 r n o godzinie 3-ciej popoł., z domu żałoby przy ul. św. Mikołaja 
1. 9 na cmentarz Łyczakowski, na k tóry  w smutku pogrążony mąż z rodziną 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we środę, dnia 30-go stycz­
nia br„ o godzinie 8-mej rano w kościele paraf ja lnym św. Mikołaja.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

przyczyną śmierci pp. Boguckich.’ Ba- 
dane zarazki papugi wykazały identycz­
ność z zarazkami p. Boguckiej, p. Bo­
gucki zarazi! się następnie od żony. Ba­
dań w tym kierunku po jego zgonie nie 
przeprowadzano. Wydział zdrowia ko- 
m isarja tu  Warszawy postanowił dio ce­
lów naukowych dokonać sekcji papugi. 
Dodać należy, że we krwi dra Boguckie­
go znaleziono bakier je  zakaźne pacior­
kowce (streplokoki). §p. dr.  Bogucka w 
czasie choroby papugi pielęgnowała ją o- 
sobiścio i udzielała  je j pokarm u wiąsiie-

KONFERENCJA WOLNOŚCI MÓRZ.
Londyn, 26. stycznia. (Tel. G. P.). 

Oczekują tu, że Stany Zj. zwołają, kon­
ferencję w sprawie zagadnienia prawa 
morskiego w definicji wolności morza 
jako środka usunięcia rywalizacji w 
zbrojeniach.

W IELKI W YBUCH W  KOPALNI 
AMERYKAŃSKIEJ.

Londyn 26. stocznia. (Tel. G. P.) 
Reuter donosi z K ingstow n (W irgi- 
nja w schodnia) o w ielk im  wybuchu  
w  kopalniach Pocahonlas. 50 gór­
ników  dotychczas brak. Na m iejsce 
wvpadku w yjechały  drużyny rato­
w nicze.

naturalny środek lecztuczy, Uuua.jąey się 
zastąpić żadnym innym środkiem.

Cla kuracji domowych: jako mul natu­
ralny w formie kostek .,Pi-Qa“ (dla przy­
rządzania okładów w domu), a.lbo jako 
;.Gamma-Kompresse“ (golowy okład) na- 
dajo się do 30-kvotnego użycia, a  zatem 
jest lani.

Informacja: osobiście: Apteka P. Miko- 
lascha, Lwów.

Pisemnie: Biuro Piszczany dla Polski,
•*>

PAŃSTW O PLAGI ZA FAŁSZER­
STW A FASZYSTY.

Medjolan 26. styczn ia . (T eł. (i. 
P.) M ussolini polecił w ykupić za 
pieniądze rządowe w eksle fa łszow a­
ne przez M ario G iam polego, b. se ­
k re ta rz a  generalnego m edjolaiistkie- 
go ; „ fasch io". G iam poli sfałszow ał 
k ilk a  w eksli, a b y  p okryć  d łu g  w ko 
synie  w  S an  Rem o, gdzie p rzeg ra ł w 
k a r ty  znaczn iejszy  sum ę.

Przy zaburzeniach w trawieniu, bó­
lach żołądka, zgadze, wymiotach, zaw ro­
tach głowy, bólach głowy, miganiu przed 
oczyma, podrażnieniu nerwów, bezsen­
ności, ogólnem osłabieniu,, niechęci dc 
pracy, na tu ra ln a  woda gorzka ^Franci­
szka Józefa" pobudza do wypróżnień i 
ułatwia krwiobieg. Próby dokonane w 
klinikach uniwersyteckich wykazały, że 
alkoholicy cierpiący na  ka ta r  żo ądka, 
dzięki uznanej wodzie „Franciszka-Jó- 
zefa", odzyskali w kró tk im  czasie daw-
'v  am>fv( l i ó l

NIEMCY CHCIELI OSZUKAĆ SPADKO 
BIERCÓW ZAPOLSKIEJ.

W arszawa, 26. stycznia (Tel. G. P.), 
Jedna z wytwórni kinowych' w Berlinie 
sfilmowała głośny u tw ór Gahrjeli Zapol­
skiej p. t. Carewicz-' bez zezwolenia 
spadkobierców prawnych pisarki. W  wy­
niku wstępnych dochodzeń sąd nakazał 
opieczętowanie filmu, k tóry  wyświetla­
no w Warszawie. Radca prawny rodziny 
G. Zapolskiej, adwokat Beylin pozwolił 
na tymczasowe wyświetlanie fi lmu po u- 
zyskaniu od warszawskiej ajencji k ine­
matograficznej zabezpieczenie praw  a u ­
torki.

—— 0------
FIASKO KOMUNISTÓW W ANGLJI.

Londyn, 2T' stycznia. (Tel. G. PA 
Komitet wykonawczy ang. partji komu­
nistycznej oświadczył, iż liczba człon­
ków partji. która w r. ub. wynosiła 
9.334, spadła w r. 1928 do 3.500.

-------o-------
GROŹNY POŻAR W  PRZEMYŚLU.

Przem yśl 25. stycznia.
Dziś w ybuchł groźny pożar w  

składzie farb H elm reicha przy ul. 
K azim ierzowskiej 37. Przechodnie 
zauw ażyli kłęby dym u i zaalarm o­
w ali straż pożarną, która wkrótce 
przysrfapiła do zlokalizowania og­
nia. Akcia la trwa do tej chwalb — 
T ylko dzięki szczęśliw em u zbiegowi 
okoliczności uniknięto eksplozji k il­
ku beczek benzeny. Przyczyna po­
żaru narazie nieznana.

Dr. I. BE TT ER
ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY willa „Krakus".
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B1 SlliT 1  *T> R a lizow ał Edrn. G oald ;n g  pod osob ista  n k iero-
F ^ i l i  i JUl Si% Ch i l i  I U  (2 w n  ctw em  Hc. I l i  To s  o,,a S yn a  W e lid e  o p -  
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Zniżki i wol . b le y do o wotani • nie ażne

Z e z n a n ia  o .B o le s ła w a  L e w ic k ie g i
b. dyrektora Bjnku Wzajemnego Kredytu.

SZÓSTY DZIEŃ PROCESU ROLNIKA I TOW . — SPR ZEN IEW IER ZEN IE KI RZERA CZY POŻYCZKA 
ULA DYR. LEWICKIEGO? — DYB. LEWICKI W YZNAJE SW Ą NIEKOM PETENCJE W  ZAWJKLA-

NYCH KW EST JACH FINANSOW YCH.

lichwy. Oskarżony opowiada, że czę- 1 mowa I do spłaty kapitał, a odsetki 
sto przychodzili ziemianie, dla któ- płacono nieraz 2 do 3 tygodni później, 
rych byt bardzo wyrozumiały i przyj- '

Jak zaangażowano dra IColnika.

(— ) W czoraj w szóstym  d n iu  roz 
p raw y  w  dalszym  ciągu zeznaw ał 
d rug i oskarżony  p o śred n ik  banko­
wy, p. Marek Kurzer. P rzedm io tem  
dalszego p rzesłu ch an ia  oskarżonego 
by ła  k w eslja  sprzeniew ierzenia kwo 
ty 10 tys. zł. z fikcyjnego konta: 
Em anuel Kurzer. O skarżony w y ja ś ­
nia, że z kw oty  tej 8 tys. zł. poży­
czył dr. Kolnik dyr. L ew ickiem u i 
że m ia ła  to być pożyczka chwilowa, 
k tó ra  w ciągu k ilku  godzin m iała  
być zw rócona. O skarżony  podaje , że 
miał prawo dysponow ać temi pic- 
niądzm i, zlożon.emi na konto E m a - [ 
nuel K urzer, gdyż p ien iądze  te po- J  
zostały, jak o  reszta kw oty , k tórą  i 
m ia ł być pokryty przekaz na Nowy < 
Jork w  w ysokości 10 tys. dolarów. 
Gdy z n iezależnych przyczyn p o ­
k ry to  w ów czas przekaz ty lko na 1 
tys. do larów , a  różnica w złotych 
została złożona na konto E m anuel 
K urzer. N astępnie  oskarżony  u d z ie ­
la jeszcze w y jaśn ień  na szereg p y ­
tań , k tó re  jed n ak  już  nie zm ien ia ją  
obrazu sp raw y .

Zeznania d/rakŁ
Lewickiego,

Po przerw ie  w śród zrozum  a lego 
za in te reso w an ia  publiczności w cho­
dzi na sale b. dyrektor Banku \5 za -  
jeinnego Kredytu p. B olesław  Le­
w icki, ogólnie we Lw ow ie zn a n y  zr 
względu na szereg godności, k tóre 
p iasto w ał w na.szem m ieście. T rzeba 
stwierdzić, że o sta tn ie  w ypadk i, k ić  
re dotknęły d y r. Lew ickiego, w y ­
w arły sw e piętno na jego zewnętrz- j 
nym  wTyglądzie i odbiły  się  na jego 
zdrów ;u.

Po ściągnięciu generałji dyr. Lewi­
cki zaczyna zeznawać. Na wstępie 
swego przemówienia oświadcza, iż u- 
w aża za zasadnicze zło fakt, dzięki 
któremu dostał się na ławę oskarżo­
nych, że 'po 3(5 latach wzorowej i nie­
nagannej służby w 60 roku życ:a ob­
jął funkcje dyrektora Fa"kn, nie ma­
jąc ku temu kwalifikacji fachowych, 
ani odpowiedniej energji życiowej, a 
liczył na to, że ma:ąc do dyspozycji 
fachowców, jako kierowników dzia­
łów, przy ich pomocy za.pozna się z a- 
seri,darni bankowemi i będzie mógł in­
stytucja tą kierować. Do winy oskarżo­
ny poczuwa się jedynie, gdy chodzi o 
zarzut

lekkomyślnej krydy,
popełnionej przez nieświadomość, boli 
po bardzo natomiast zarzut lichwy. 
Oskarżony oświadcza, że ten zarzut 
spotyka go najniesłuszuiej w świecie,
był bowiem zawsze liberalny, uczyn­
ny i sumienie nie pozwalało mu na 
zrobienie nikomu żadnej krzywdy. 
Tembajdziej zaś nie dopuściłby się

Przew.: W jaki sposób doszło do
kontaktu z dr. Kolnikiem?

Osk,: Robiłem starania o pozyska­
nie kierownika działu dewizowego i
zwróciłem się do dra Grossa, który 
zażądał jako honorarium zawrotną 
wówczas sumę

mitjard marek.
W arunków tych Bank nic mógł przy- 
'ić , a dr. Gross zaproponował mi dra

Koluika, który postawił bardzo skro­
mne w arunki. Otrzymałem szereg ust­
nych rekomendacji o drze Kolninu i 
.wszystkie były dodatnie. Wobec tego 
:aangażowałem dra Kolnika, który o- 

kazai się istotnie bardzo zdolnym i 
•zutkim urzędnikiem.

Przew.: Kto miał prawo podpisy­
wać listy pisane przez dra Kolnika?

Osk.: Listy powinien był podpisy-

| \vać prokurzystą Bieńkowski, lecz bli- 
i żoj drą Kolnika siedział’ prokurzystą 

Penz i przeważnie on podpisywał.
Przew.: Jak się zaczęty interesy z 

przekazami dolarowymi?
Osk.: Ja  dokładnie nie wiem, bo

się na tych interesach wogółe nie ro­
zumiem.

Istotnie dyr. Lewicki wykazuje n ie­
znajomość tej kwestji, tak, iż przewo­
dniczący zmuszony jes-l dokładnie w y­
kazać oskarżonemu, jaka jest różnica 
między czekiem a przekazem.

Przew.: A czy pan dyrektor'
nie pamięta, kiedy Bank -kupił pierw 
szy kabel?

Osk.: Dokładnie nie pamiętam, ale 
wiem, że było to przed zapowiedzia­
nym przyjazdem komisji z  Krakowa. 
Dlatego już nie zawiadamiałem centrali 
o tych interesach, lecz czekałem we 
Lwowie, aby tu na miejscu tę rzecz o- 

j mówić. Gdy kupno kabli wzrastało i 
•sprawa, doszła do wia-doriiości dyrekcji 
w Krakowie, postanowił osk. tam poje­
chać i wziąć ze sobą dr. Kolnika. W tym 
celu zapytał prezesa Rady nadzorczej, 
•barona Konopkę, czy może <tra Kolnika 
wziąć że sobą. na posiedzenie, i uzyskał 
jego zgodę. — Ja sam zresztą — dodaje 
oskarżony — dziwiłem się, dlaczego dr. 
Kolnik z takim zapałem robi te intere­
sy kable we i myślałem sobie, co on z 
tego ma? (Kolnik na te słowa odzywa 
się szeptem: „Kryminał").

Interem j  Mszega
Przew.: Jak doszło do interesów z 

„Ma z agą"?
Osk.: Razu pewnego zwrócił się cl" 

mnie p. Fistyner z prośbą o pożyczkę 
3 tys. dcl,, ja jednakowoż inu nic nie 
przyrzekałem, 1)0  nie miałem pienię­
dzy. ale dr. Kr.lnłk oświadczył, że o 
kredyt taki sie wyżlara, przyczem d 
dał,- że będzie on jednak drogi, Wów 
czas poradziłem się adwokata, ile mo­
żna żądać odsetek i otrzymałem odpcir 
wiedź, że bank może zarobić 3 proc. 
Ponieważ za kapitał ten dr. Kolnik za­
płacił 6 proc., więc „Mazadze" policzy 
lismy 9 proc. Później jednak oskarżo­
ny dowiedział się, żc dr. Kolnik pro­
cent ten zniżył. Na interesy prowadzo­
ne z Maza-gą oskarżony patrzył spokoj- 
nem okiem, gdyż p. P istyner sam robił 
dodatnie wrażenie a porałem wiadom i 
było oskarżonemu, że 'P istyner starał 
się o pożyczkę zagraniczną, a szczegół-' 
nie ujał go sobie tem, że powiedział, żc 
p ieniądze z zagranicy weźmie, ale fa­
bryki nikemu nie r istąpi. W związku 
z tą pożyczka bawił we Lwowie inży­
nier iraneriki, który ocenił wartość 
„Mazagi" r:i

półlora młljona dolarów.

Grzeczny i skroimy
ss, Kurzer.

Frzaw.: P. dr. Kolnik zeznał nam
lulaj, żc o w szystkich ' udzielanych 
przez Bank Wzajemnego Kredytu po­
życzkach wiedziała dyrekcja?

Ook.: Tak powinno być, lecz nie za­
wsze tak byto.

P rze w .:  Juki był slosum k Kurzeni 
do Banku?

Osk.: P. Kurzer był bardzo grzeczny 
i fikrrjnny i zastępował dra Kolnika. 
Był niejako jego aller ego. >

Przew.: Czy p. Kurzer stule urzędo­
wał w banku? ' ”

Or-k.: Mógł czasem coś w biurze ro­
bić, dyktować, pisać, bo Kolnik nic 
mógł sam nadążyć.

Przew.: Czy pan p ros ł Kurzera, by 
zastapił chorą urzędniczkę?

Osk,: Nic pamiętam, być może, -że.

WiLUS.OWI NA URODZINY.

D aw niej, gdy nastał tw ych urodzin ozień  
Pod zanikiem  ludzi huczały gromady. 
D zw oniły N iem cy od a roaP-i-h drżeń,
I bruk od kroków tętnił defilady.

D /i ia i o to>ie tuż zapom niał świat. 
Chociaż w yplotłeś mu krw aw e wianuszek. 
Siedzi w folelu siw y, s'ary dziad- 
W  ręku garnuszek, pod łóżkiem  garnuszek.
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na jakiś krótki czas, może na jeden 
dzień.

Pizew.: Mamy tu zeznanie jednego 
świadka, że na przekazki zaasygnowa- 
ne tylko literą Kurzera, wypłacała ka­
sa pieniądze.

Oik.: O tein .słyszę pierwszy raz.
Kaz urzędniczka żaliła się, że Kurzei 
podpisywał asygnaty mimo, że jest sen- 
zalem tylko, wówczas z miejsca zaka­
załem mu dalszego podpisywania asy- 
gnat.

Przew.: Czy pan aprobował kupo­
wanie przekazów na Nowy Jork?

Osk.: Zgodziłem się na. to pod wa­
runkiem, że w  dniu wypłat miała być 
płynna gotówka. Zdobywaniem gotów­
ki zajmował się Rolnik.

Na tern przerwano przesłuchanie 
do poniedziałku rano.

We L in ie  mmi steeac „nom ciOFacpp'1.
NA CZEM UT 

Lw ów  27. stycznia.
(jp .) Opieka nad em igracją jesl 

kw estją nader doniosłego znaczenia  
w  naszem państwie, a Lw ów  jest 
środowiskiem , kcncentrującem  w  so 
bie główmy kontyngent em igran­
tów. Celem naJeżylej ochrony em i­
grantów przed w yzyskiem  niesu­
m iennych pośredników i agentów , 
pow stałe we Lw ow ie oddziały „Pol­
skiego T ow arzystw a em igracyjne- 
go“, „Slow. Opieka polska nad ro­
dakam i na obczyźnie”. „Żydowskie 
Centralne Tow arzystw o emigrac.“, 
„Jeas“ oraz „Tow. Opieki nad ukraiń

YKA TAK POŻYTECZNA AKCJA
skimś em igrantam i” połączyły się 
pod egidą, lw ow skiej Ekspozytury  
Urzędu em igracyjnego

w e w spólną kooperację. 
Kooperacja La postaw iła sobie za 
zadanie w ybudow anie Domu em i­
gracyjnego w e LwTo\vie, któryby za­
spakajał w szelkie potrzeby em i­
granta w  okresie przejściow ym  
przed w yjazdem .

Dzięki poparciu Min. pracy i opie­
ki społecznej Kooperatywa miała o- 
trzymać

fundusze na budowę
(w tym roku jest na ten cel wstawio-

i M i  sm sit nuydfł tu rece uiłmz
za sfałszowanie weksli klientów.

WOBEC PROKURATORA OSKARŻYŁ SIE O SZEREG CZYNÓW KARYGODNYCH, REZYGNUJĄC RÓ­
W NOCZEŚNIE Z PROW ADZENIA KANCEDARJI ADWOKACKIEJ. — ZGUBIŁO GO W YSTAW NE ŻY­
CIE I ZBYTNIE ZAMIŁOWANIE DO AUTOMOBILIZMU. — POSZKODOW AŁ SZEREG KLJENTÓW. 
POCZĄTKOWO CHCIAŁ SIE ZASTRZELIĆ, LECZ ZA PORADA PRZYJACIELA OBRAŁ DROGĘ PO-

Lwów, 27. stycznia.
(—). Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych zdarzył się we Lwowie 
takt rzadko notowany w kryminalisty­
ce, który wywołał Olbrzymie zdumie­
nie i wielkie wrażenie w sterach fi­
nansowych i prawniczych naszego 
miasta, stając się przedmiotem wielu 
komentarzy. Oto znany w szerokich 
kołach towarzyskich naszego miasta 
młody i wiele obiecujący adwokat dr. 
Sianisław Praun, zawołany automohi- 
1'ista, wczoraj w południe po dokona­
nym rachunku sumienia, sam wygo­
tował przeciwko sobie doniesienie kar- 
oe o zbrodnię oszustwa, sięgającego 
kwoty ponad 30 tys. doi. i oddał się 

do dyspozycji prokuratora 
przy sądzie karnym we Lwowie. P. 
Prokurator, po zapoznaniu się ż tre­
ścią. doniesienia, skierował sprawę do 
sędziego śledczego radcy Kosikow- 
skiego, który nad drem Praunem  za­
wiesił

areszt śledczy.
Dr. Stan. Praun otworzywszy w 

przyspieszenem tempie kancelarję 
adwokacką dzięki poparciu swego b, 
mecenasa, zdołał nawiązać kontakt z 
kilku wielkiemi instytnejami linanso- 
wemi i rozpoczął interesy, polegające 
na pośrednictwie w uzyskiwaniu po­
życzek. Z tytułu tych interesów dr. 
Praun wiele zarabiał, jednakowoż tryb 
życia jego wymagał znacznie więk­
szych zasobów finansowych. W okre­
sie inflacyjnym dr. Praun rzucił się 
w wir

interesów spekulacyjnych 
(akcje i waluty), a gdy inflacja usta­
ła, saldo tych interesów wypadło dla 
niego smutno, bo zakończyło się defi­
cytem w kwocie

2 tys. dolarów.
Ta pierwsza większa pozycja bier­

na w jego bilansie stała się kulą u no­
gi i spowodowała dalsze systematyczne 
zadłużanie się, które wreszcie wczo­
raj postawiło go przód alternatyw ą: 

albo kula w łeb, 
albo oddanie się w ręce sprawiedliwo­
ści. W ybrał to ostatnie. Dr. Praun po­
trzebując dużo pieniędzy na wystaw­
ne życie, jakie prowadził wraz z żoną, 
przyczem chcąc zadowolić swą pasję 
automobilową, zmieniał co roku mar-

KUTY.
kę wozu i urządzał luksusowe, 

kosztowne raidy 
w towarzystwie przyjaciół, jak np. do 
Konstantynopola •— zmuszony byl za­
ciągać długi na prawo i lewo.

Kryjąc jedne pożyczki drugiemi, 
brnął corr.z głębiej, a kiedy nic mógł 
juiż znikąd wydostać pieniędzy, pusz­
czał się na śliskie drogi, bo

zaczął nprzeniewierzać depozyty 
swych klijentów (gotówkowe) oraz we­
kslowe, te ostatnie eskonlując w ^n- 
stylucjach finansowych, z któretai 
współpracował, nie napotykając tam 

i żadne trudności. Mało tego — m a­
jąc w depozycie wekrle w łaścioela  

óbr p. Aleksandra Fedorowicza, sfał­
szował na nich dalsze podpisy i podjął 
w jednym z banków kwotę 2 tys. doi. 
Podobnie

sfałszował podpisy 
właściciela dóbr Podhorce obok Stryja 
p. Jnljana Brunkkiego i na weksle te 
podjął znaczne sumy.

Co prawda, w ostatnich dniach dr. 
Praun, czując nóż na gardle, w prze­
dedniu zapadnięcia terminu płatności 
tych weksli przyznał się w ełes  wysta­
wców weksli do sfałszowania podpi­
sów, co sprawiło, że p. Fedorowicz 
weksle le wykupił. Niemniej jednak 
snma dłngów była tak olbrzymia, bo 
przekraczająca kwolę 30 doi, że dr. 
Praun nie był w stanie jej pokryć. Dwie 
instytucje przemysłowe lwowskie zo­

stały zaiwane przez dra Pranna na 
kwotę

około 18 tys. doi., 
po zatem szereg prywatnych osób, głó­
wnie ze sfer obywatelskich, z klóremi 
pozostawał w ścisłym kontakcie, a m. 
in. p. Kcmamicka, Kazimierz Kański 
na 1.300 doi., St. Kańska 900 doi., Za­
remba Kielecki 1.000 dcl.

Dr. Praun stwierdziwszy bezna­
dziejny stan finansowy i absolutną nie 
możność w yw iązania się z -długów, po­
stanowił

odebrać sobie życie.
W ostatniej jednak chwili, za poradą 
■swego przyjaciela adw. dr. P., własno­
ręcznie napisał przeciwko so-bie donie- 
sienie karne do Prokuratury, a na kil­
ka godzin przedtem wniósł do Iżby a- 
dwokacklej pismo z prośbą, o przyjęcie 
do wiadomości jego rezygnacji z prowa 
dzenia kancelarji adwokackiej, poczem 
zgłosił się u Prokuratora.

Nie ule-ga kwestji, że do (ego roz­
paczliwego sianu finansowego dra Prau 
na przyczyniły się

lichwiarskie odsetki, 
które plgcrł osobom prywatnym, do­
chodzące do i  proc. miesięcznie.

Dr. Praun był członkiem Automo­
bilklubu i ostatnio posiadał zupełnie 
nowy samochód „Chrysler". Dr. Praun 
pozostawił żonę i dziecko bez zupełne­
go zaopatrzenia, a w dom-u posiadał 
zaledwie kilkaset zł.

D i p:żirii ii) nom siamsu e.i
fCM na«/p£*0 

Stanisławów, w styczniu.
W  dniu 15. I. bm. wybuchł pożar 

w gorzelni, należącej do Longina Ło- 
bosia w Huleszowie p. Żydaczów. Oto 
nagle stanął w płomieniach strych 
gorzelni, na którym spłonęły dosz­
czętnie belki i w iązania dachowe. — 
Przyczyną pożaru była najprawdo­
podobniej' nieostrożność jednego z ro­
botników, który pozostawił tlejący 0 - 
garck z pa.piarosa. Szkoda wynosi 
przeszło 5.000 zł. Zabudowania ubez­
pieczone były w P, Z. U. W. na 
60.000 zł.

W ubiegłym tygodniu powstał po-

koresnonrłontti >
żar w domu Michała Waceby w Łyś-
cn, -pcw, Bohorodczany. I tak naj­
prawdopodobniej wskutek, wadliwej 
budowy komina stanął w ogniu dom 
mieszkamy, który spłonął wraz z u- 
rządzuniem i zapasami. Szkoda wy­
nosi około 5.000 zł. Zabudowania u- 
bozpleczone były tylko do wysokości 
JtóOO zł. w P. Z. U. W. Ogień byłby 
przybrał większe rozmiary, gdyby nie 
wytężona i umiejętna, a w pierwszym 
-rzędzie bardzo planowa akcja straży 
pożarnej. Tej też okoliczności za­
wdzięczać należy, że ogień nie prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania,

SPOŁECZNA.
ne do budżetu 120 tys. zł.). Został też 
upatrzony plac rządowy pod bndowę, 
znajdujący się w odpowiednim punk­
cie blizko Dworca głównego. Roboty 
przygotowawcze miały być rozpoczęte 
z końcem roku ubiegłego, tymczasem 
cała ta pożyteczna akcja utknęła na 
odmownem załatwieniu sprawy przez 
łlin. rolnictwa, wydanem na podsta-

POŃCZOCHY 
W E Ł N I A N E

i r  ę s k i e  i d a m s k i e

w ogromnym wyborze 

A LA VILLH DE PAIII
GABRYEL STARK
LWU W, PL MARIACKI U

wie relacji lwowskiej Dyrekcji dóbr 
aaństwowych, będącej w posiadaniu 
powyższego placu.

AL>y nic ućiu upaść tak poważnej a k ­
cji Rada międzyslowarzyszeniowa lwow­
skich Tow. opieki nad emigrantami za­
prosiła na wspólną konferencję postów 
i senatorów Wschodniej Małopolski, 
przedstawicieli województw i prasy.

Posiedzeniu przewodniczył rekt. M. 
Siem iradzki, jako reprezentant ciał usta­
wodawczych, obecnj byli jiosłowie dr. 
Reich, dr. LSwenlierz I dr. S troński, refe­
rowali sprawę: kierowryk Ekspozytury 
Urz. Enligr. dr. W yszyński i prof. Żu­
raw ski. P. P. posłowie okazali pełne zro­
zumienie dla ważności sprawy i obiecali 
!ak najintenzyw niejsze poparcie n  czyn- 
„ijrćw  rz.irfoswoh.

N A TT F S f .  A N F.

„A J A 11
Z IO Ł A  przeciw H E M O R O I D O M

M agistra Lanfcra
liezawodny środek — dozwolony do 
ibrotu przez Ministerstwo Zdrowia i za 

rejestrowany pod Nr. 1204.
Cena pudełka zł. 2.25.

Do nabycia w aptekach i drogeriach.
1 0 T M 0

SPECJALISTA CHORÓB WENERYOZ-

Dr. SCHWARZ i osm etyk  f . Se- 
kundarjusz szpitala państw., Lwów, ul' 
SŁOWACKIEGO 4., naprzeciw gł. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elek­

trolizą, diaterm ą i lampą kwarcową. 
Bczoperacyjne usuwanie żylaków,

T-1 1fi—K1

Storna o!oq Dentysta
Dr. R E N N E R

Kfitn»'>ń«!kieio 21.
AD f

M ie l i  Bsr s.ein
orzeniósł kancelarję na ul. KOPERNIKA
1. (nad apteką Mikolascha). Telefon nr.

32—58, *231
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paszów — śv. i st gwizdka poticyjnegf
przerywa taniec — scena pustoszeje. ■— 
Zjawia śię bezdomny pies — siada n a ­
przeciw ratusza i wyje pieśń skargi na 
,os i ludzi zjawia się Ignaś).

Ignaś* Co ci to sirofo — co? — No
uspokój się niebożę, Bo za każdą 
twoją Izą serca z żalu pęknąć może! .

(Ściska i całuje psa i ouyilwaj p rzy ­
tuleni zasyp.ają )

(Przez scenę prs^chodzi wizja Poe­
ty, nucąc piosenkę: „Jam  jest kobietr,  
więc sprawiam ból!“

Raczkiem przechodzi także „Ktoś Mu 
wiadomy*1 wołając

Ich bin ein k. und k. Hófrat!...
Wychodzą Girls'y przebrane za flaszk: 

i kieliszki i tańczą tanieć pijacki —- Ola 
czają koleni „Pana o lóżowej łysince",- 
który zjawił się właśnie na scenie.)

P an  (wola): Władek! Władek! Gdzit 
jesteś?!

Z za sceny glos: Ich bin k. u. k Hof- 
ratl

„Pen*4: Władek! czekaj na mnie!
Wychodzi . W kole „flaszek i kićlisz 

ków“ — Wchodzą Kazio i Tomcio.)
Kazio: Boska była noc! Żegnajcie 

przyjaciele! (spostrzega śpiącego lgną 
sia i psa) Tomciu! Patrz! On już ka- 
putl

(Podnoszą Ignasia, k tóry  się budzi
i śp iew aj:

„Już księżyc zeszedł —  psy si 
llśpiłv!...

Tomcio: Ig;.aśl Chodź do domu 
Ja cię odprowadzę!

Ignaś: A! trrr... a... fisz?
Tomcio: Albo tak —» albo me.
Kazić (płacze): Łajdak jeślem, że 

żtiowU piłem! Łajdak jestem! Tomek, 
jefdeś moim przyjacielem, czy nie?

Tomcio: Jestem!
Kazio (tułaczu)- To powiedz mi, żc 

jestem łajdak! no, powiedz!
Tomcio i Ignas: Jesteś łajdak, ta; 

dakl łaidak!

T R O JK A  HULTAJSKA.
OPERETKA W  3 ODSŁONACH Z CYKLU „LWÓW W NOCY".

T eksl podpatrzony ! podsłuchany — m uzyka kradziona.

fipłew Tom cia (na nut.. K rakowiaka):
,jieszow.aczek ci ja l W  RzeszoWiem sit 

<dził!
Sześć latek mi było —  do knajpym 

iż chodził.
Popijałem gładko do samego rana,
Niech żyje Baczęwskil Oj dana. oj 

mat
(Tańczą wszyscy trzej.)

Ignaś: No, chłopaki, gdzie teraz
dziemy?

Tomcio: Jazto gazie? Byliśmy Już 
u DaHmana czy nie?

Ignai i Kazio; Byli!
Tomcio: Byliśmy już u Sfcorode-

ckjego czy nie?
Ignas i Kazio: Byli!!
T o m rio ;  Jak brzmi trzecie przyka­

zanie? .i
Iqnaś i Kazio: Do Atlasa!!l
.Tomcio: A więc do Atlasa!!!!
Ignaś i Kazio (chórem) Do Atja- 

sa illw
Śpiew z „C notliw ej Zuzanny": Kiedy 

papa ze swym synkiem  na hulankę 
m knlel, (Taniec —  wychodzą — k u r ­
tyna.)

OBRAZ UL
(ftyńek szato *“ ■ zesaf n« ratuszu 

bije pialą —*■ m u iy kń  gra „Gigoletir": 
Już ciemna noc...

Balet układu Ciesielskiego: taniec a-

OSOBY:
Kazio Burczymucha (reżyser komedjó- 

wy i referent kulturalno-baletowy) 
Tomcio me-Pa.uch (mistrz wąsów 

i peruk')
Wesoły Ignas (Siahl - Meister der 
Buhue).
„Ktoś nieznany".

Wizja poetv“.
„Pan o różowej łysince".
Bezdomny pies, balet i chor ptasi.

OBRAZ L
Zamiast uw ertury  nk tes tra  gra znaną 

jiiosenkę *G(ly ciemność zapadą. I świa­
tła la tarń  zapłoną..."

K ułtyna się podnosi. — łScena przed 
stawia ulicę Legjonów —. z prawej stro­
ny mocnymi konturami zarysowuje się 
w mrokach nocy Teatr  Wielki -**- z lewej 
jaśnieje elektryczna gwiazda „Dorfma- 
na”. — Pauza -— dzwonią tramwaje, 
chlapią po czarującej mazi błotnej, auta. 
Spadające z nieba kropelki,  grają dosz- 
cZowe preludjum. — Z teatru wychodzą: 
Ka^.io Burczymucha Tomcio nie-Paluch 
i Wesoły Ignaś — tak zwana „Tróika 
hulta jska ■).

Kazio: No gadajcie, gdzie idziemy? 
Wprawdzie chlapa paskudna, ale cóż 
to jost wobec wieczności...

Ignaś; A wieczność wobec kiSZa 
ńyeh ogórków.. wiemy, wiemy — 
mógłbyś wymyśleć jakiś nowy kawał

Kazio: Kiedy tu nie o to chodzi — 
grunt: iść czy nie?

Tomcio* „Pić, albo nie pić?" — 
Oto pytanie! — Wiecie co, najlepiej 
codzienną kolejką.

Ignaś; Racja, jazda codzienną ko- 
'ejką. Do Dorfmana!

Tomcio: Panowie! Uwaga! Otwie­
ram pochód! Gęstego — za mną!

( b iz jk a  gra: „Czy Anna jest panna?" 
— Tró jka  hulta jska gwiżdżąc tańczy fos 
tro lla  układu Faliszewskiego i nikną 
„gęsiego- w d rzw ^ch  Dorfmana,)_

Zasiofta.

gra nitmissimo romans z „Manewrów
Jesiennych": Noc Księżycowa!...

Zjawiają się girls‘V i tańczą „taniec 
półśw-atka*1 —• rozbiegają się — z ulicy 
Kilińskiego wycłułJzi „Trójka", jak  za­
wsze gęsiego)

OBRAZ n ,
(Okoi.ce Kaw., ni Wiedeńskie] — 

deszcz przestał padać -*» na granatowo­
czarnym horyzoncie pojawiły się gwia­
zd’* —  jest pięknie i cicho — muzyka
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Katslo: A t~raz dajcie pyska przy­
jaciele!

Lałują się i rozchodzą — Kazio sam 
— Tomcio i Ignaś razem )

Kazia (śpiewa): „.Ostatnia milośc
ma, to jesteś ty!‘ ...

Tomcio i Ignaś (nucą): „Daj buzi 
moja mała“....

(Zniaają — bije siódma —  orkiestra 
gra: „Błysnęły promienie w lazurze i ca­
ły uśmiecha się świat!" — Zlatują się 
wróble gromady i zarzynają  chór . Ląlet 
ptasi. — .Trójka hu lta jska"  już pewnie 
śpi, więc kurtyna  zapada.)

KONIEC.

Irena Łudosiówna.

BRONOWSKI MA GŁOS.
Dzień do pracy ludziom dnży  
Noc by człek mógł wypoczywać. 
Mowil i a kiś mędrzec anzy,
Chcąc publiczność swą wykiwać 
Ja, co w nocnym kabarecie 
Ciągnę dolę satyryka,
Glos chcę zabrać w tej ankiecie 
I przekonać czytelnika 
Że ten mędrzec pstro miał w głowie 
Pisząc swoje bzdury we dnie,
Bo przed nocą w  swej osnowie 
Najpiękniejszy dzionek biednie. 
Choć przy słowie nam banalne 
Mówi, że noc ciągnie na dno 
Lecz to dzis nie aktnalne 
Bo dziś we dnie także kradną!
We lnie turę masz Laituszy, 
Podatkami nerwy *<zdęte,
W nocy spokój masz na nuswy 
Bo nrzędy są zamknięte 
W e dnie długi mus’sz płacić 
Każdy cię za poły łapie 
W nocy wszystko moc swą traci 
Bo komornik u łóżku chrapie 
Wf dnie cię telefon wzywa 
I swym dzwonkiem w  nszy wali 
No o ci ciazy nie przerywa 
Bo panienka śpi w centrali,
‘Lechaj wróg ze złości bleanie 
Mnie noc trzyma w swojej mocy,
Ja spać będę dalej we dnie 
A ’pracować bęctę w nocy.

Zresztą poco tyie pytać 
I wywabiać djabła z procy,
By mónl Lwów „Poranną" czytać 
sam i piacujecie w  nocy!

Co mówi Miec/o °
Cc za pytanie! dlaczego ja pracuje. 

w  nocy? Skłaniają mnie do tego irzy

._ i . o = ^

powody A zatem: Primo jestem mło­
dym małżonkiem i doświadczanie na

1

JAN KILIŃSKI.
W  110  r o c z n i : ę  ś m ie r c i .

HEJ! ROZPANOSZYŁ SIĘ MOSKAL W  STOLICY,
JAKGDYBY W  DOMU BYL NA ŚMIECIACH W ŁASNYCB — 
ŻOŁDAK ZAGLĄDAŁ GĘSTO DG SZKLANICY 
A POTEM HULAŁ PO ULICACH CIASNYCH,
M E  SZCZĘDZĄC KNUTA, SZABLI I POWROZA -  
NA STARĆ MIASTO PADŁY LĘK I GROZA,
DŁUGO SUMOWAŁ NOCA MŁODY MAJSTER.
BO MU SIĘ STRASZNIE WĄTROBĄ ZAPIEKŁA.
GDY KRAJAŁ SKÓRĘ ALBO MIESZAŁ KLAJSTER,
SERCE MU ŻAŁOŚĆ ROZPIERAŁA WŚCIEKŁA 
I N ó ż  ZACISKAŁ W  SW OJEJ RĘCE SUCHEJ,
MRUCZĄC POD NOSEM: CZEKAJCIE P S I \  JUCHY!
DŁUGO PO NOCACH RADZIŁ PAN KILIŃSKI,
ZBIERAJĄC CECHA NA TAJNE DEBATY,
JAKBY ZA  KRW AW IĆ W RESZCIE TEN RYJ ŚW IŃSKI, 
RToR Y  SIĘ W CISNĄŁ DO RODZINNEJ CHATY 
I KRZEPIŁ DL CIIA TYM. KTÓRZY ZW Ą TPiLI,
ŻE MOGĄ DOŻYĆ W YZW OLENIA CHWILI.
I JEDEN CZŁOWIEK MIAŁ TAK W IELE W IARY,
ŻE PORW AŁ W  SZYSTKICH DO ZBROJNEJ ROZPRAWY — 
CHWYCIŁ SIĘ NARÓD Z WROGIEM SWYM ZA BARY 
I PRZEGNAŁ W RESZCIE NAJEŹDŹCĘ Z W ARSZAW Y  
DZIELNY SZEW C MOCHOM USZYŁ TAKIE BUTY,
ŻE JAK ZAJĄCE CZMYCHALI WŚRÓD PLUTY,
W IEC DZIŚ W ROCZNICE ŚMIERCI BOHATERA.
GDY WSPOMINAMY WIELKOŚĆ OWYCH CZYNÓW,, 
OGROMNA DUMĄ SERCE POLSKIE W ZBIERA,
ŻE CECH W ARSZAW SKI TAKICH W YDAŁ SYNÓW  
I ŻE RZEMIEŚLNIK POLSKI PRZEZ SW A DZIELNOŚĆ  
Yv KSIĘDZE HISTORJł ZDOBYŁ NIEŚMIERTELNOŚĆ.

HENRYK ZBIEPZCHOW SKL

Konferencja kcleś. w W ednśu.
W iearń, 21. stycznia.

Dziś rozpoczęły się w  W iedniu  
obrady m iędzypaństw ow ej konfe­
rencji kolejow ej. Chodzi o ostatecz­
ne usta lenie zasad i w prowadzenie 
w życie polsko-austrjackiej taryfy  
zw iązkow ej dla kom unikacji tow a­
rowej. W  naw iązaniu do tej kon­
ferencji odbędzie się następnie dru­
ga konferencja celem  rozbudowy i 
ojńawiania szczegółów polsko-adrjr

tyckiej towarowej taryfy związko  
wej, zwłaszcza w  kierunku w za­
jem nych rozrachunków W  obra­
dach uczestniczą delegaci kolei pols 
skicli, austriackich, rzęch osiować - 
kich, niem ieckich, w ęgierskich, ju ­
gosłow iańskich i w łoskich. Koleje 
polskie reprezentują delegacje Min. 
kom unikacji oraz lw ow skiej Dy 
rekeji kolei.

uczyło mnie, iżc noc za&adnitzo do pra­
cy jest stworzona.

Po trzecie: Męskość moja i wszelkie 
utensiha, składające się na moją. mc- 

j zwykłą urodg, nie znoszą światła dzien­
nego i w  nocy przy świetle elektrycz-

n iii— niimi«

nem lepiej się uwydatniają.
Po drugie: Pracując w nocy, muszę 

się w  dzień wysypiać. Resuinując to 
■wszystko, pracuję w nocy, bym w 
dzień miał z czego żyć,

Miecio Mnski.
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MiGAWKI 
NIEDZIELNE.

0  karnaw ale i znudzonych m iuacii sp ra ­
wozdawców balow ych — list z przed lat 
.10. —  O batyścikow cj sukience 1 w ycię­
ciu ,,w serduszno" m orow a zabawa 
czasów dzisiejszych —  o ugryzioneui r a ­

m ieniu i najnow szych „przebojach".

Mróz ściska kości —  śnieg tuli 
świat —  karnawał w pełni. — Panie 
biegają po magazynach, panowie od ■ 
świeżają fraki, zaciągają pożyczki, 
podpisują weksle, a sprawozdawcy 
balowi stroją się w odpowiednio znu­
dzone miny i twierdzą z uporem ma­
niaków, że tegoroczny karnawał się 
nie udał.

Gzy tak jest istotnie — nie wiem, 
ale dziwny traf da1 mi do rąk dwa 
kobiece listy, odległe od siebie o lat 
trzydzieści. Listy te, mające ścisły 
związek z okresem karnawałowym, 
ofiarowuję dziś moim miłym Czytelni­
kom, jako tygodniową migawkę. — 
Oto one:

List 18-iemiej M anieczki.
W  stycznia 1899 roku.

Moja ukochana Teciu! W yobraź 
sol żc bytam na prawdziwym, wiol. 
kim balu. Do dziś dnia, gdy lo sobie.,, 
wspomnę, taka  radość przepełnia mi 
scrco,, że trhcę oddech i doznaję za ­
wrotu głowy.

Ach, jakżesz mi cię żal, moja d ro ­
ga Teciu, żeś nie mogła widzieć, tego 
mego pierwszego w życiu, prawdziwe­
go balu. — Jakże tam było cudnie — 
ale czekajże, niechże zacznę od po­
czątku.

Pewnego dnia pizychodzę z lekcji 
muzyki do domu i widzę, że papa  z 
mateczką spogla.dają na mnie z ta- 
jemniczemi minami. Po chwili papcio 
mówi:

— Zgadnij Manieczko, kto do cie­
bie przyjechał? — Więc ja  na to:

—  Nie wiem papciu.
— Gołąbek biały,, b|

• — G o ł ą b e k A  tu mateczka bieg­
nie do szafy, otwiera ją  i moim 
oczom ukazuje  się suknia —  śliczna, 
biała batyścikowa suknia. długa do 
ziemi, z rękawkami do łokcia i z wy­
cięciem * „w serduszko". Kosztowała 
pewnie ze 20 reńskich. — No i w paro 
dni potem byłam na balu.

Jak  żyję czegoś podobnego nie wi­
działam. Sala oświetlona rzęsiście — 
a wszystkie panie śliczne 1 ślicznie u- 
brane w batyścikowc i ta r la tanowc su­
kienki.

i o .y u z i a i a m  z m a t e c z n a  p o u  śc ia n ą ,
j i i a  p a n o w i e  Knmite low-i  p r z e d s t a w ia l i  

n a m  r ó ż n y c h  p a n ó w  —  b y ło  ic h  ty lu ,  
że, mi się w  g ło w ie  k r ę c i ło .

Potem tańczyłam poloneza z panem 
Wai tawern, ktjirego papcio przedsta­
wił muicczee i mnie. Po polonezie był 
walb, po walcu m azur i wielo, wielo 

wślicznyeh tańców.
Tańczyłam ciągle, ale najwięcej z 

panem Wacławem, który ofiarował mi 
bukiet w lóżowym manszecie, a  na po: 
żegnanie tak silnie uścisnął m oją  rącz­
kę; że zarumieniłam się jak  wiśnia.

Papcio mówi. że pan  W acław pew 
nie do nas przyjdzie, a ja  się ogrom­
nie z tego cieszę i kładę pasjanse, k tó ­
re zawsze wychodzą. — A wiesz co za­
myślam? Oto — czy on o mnie myśli, 
czy nie.

A teraz żegnaj mi droga Teciu — 
napiszę Ci, jak pan Wacław złoży 
nam wizytę. — Całuję Cię tysiące razy

1 w-oja szczęśliwa
M auieczka.

P- S. Posyłam ci najmodniejszy 
walc p t. „Senne marzenia".

List drugi tg  Ictnii-j Poti pisany w bie­
żącym karnaw ale:

Moja kochano Gizol Jesteś głupia 
jak  bul, że nie przyjechałaś do Lwo­
wa na karnawał. — Wprawdzie zaba­
wa jest ijorsza niż w zeszłym roku,, bo 
ludzie nie mają forsy, ale zawsze co

L-wuw, to m e  1 woje rodzinne Mości­
ska.

Ja  bawię się zawsze morowo bo 
m am  tem peram ent i chłopcy palą się 
do mnie, jak ogórki do lampy.

Na oslatnim balu byłam w sukni 
z ożęrwondj lamy, za całe 300 złotych.

Zrobiońa była świetnie — krótka 
przed kolana, plecy całe wycięte ,/front 
też morowy — dessous żadnego nie 
brałam, żeby linjc ciała odpowiednio 
sio zaznaczały.

Wyglądałam mówię ci kinowo — 
wszystkie donny wściekały się ze zło 
ści — tańczyłam jak zwarjowana, t r u ­
łam jak  szewc i byłam zalana jak cho­
lera. Chłopaki lecieli na mnie, że no. 
A ja  ch wszystkich nabija łam  w bu­
telkę, że strach!

Jak  się przycisnęłam w tangu do 
Edka, lo chłopak aż kwiczał, a Poldek 
nie wytrzyma! i u g r jz ł  mnie w ramię 
— mówię ci było byrzo!

A teraz daj pyska — spieszę się, 
bo obiecałam Edkon i, żc go dziś od­
wiedzę. —

Aha!-Posyłam ci najnowsze pizetio. 
je: ..Daj gs zu" i ..Weź pan tę rękę".

Serwus!
Pola,

Mróz ściska kości — śnieg tnij 
świat — karnawał w pełni..

Figa.

/
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PROSTYTUCJA JAKO NAJSTRASZLIWSZA BOLĄCZKA SPOŁECZNA. — OGRn.xvECZENIE

WIANKIEM CZYNNIKÓW OFYWA1ELSAICH.
ZŁA JEST 3B 0

Lwów, 27. stycznia, 
(jp.) Prostytucja jest jedną z naj­

dotkliwszych i najtrudniejszych do 
zwalczenia bolączek społecznych, — 
zwła:-zcza, że obrk gangreny moralnej 
szerzy w drełownem tego słowa zna­
czenia najokropniejszą gangrenę fi­
zyczną. To też wszelkie próby, jeśli 
już nie u su n ię c i, to przynajmniej 
sprowadzenia tego zła do jak naj­
mniejszych rozmiarów, zaslngnją na 
najżywsze uznanie Taką doniosłą

akcję społeczną zainicjował starosta 
grodzki p. Klotz na terenie Lwowa, 
konferencją, która od-była -się w pią­
tek wieczorem w sali prezydialnej 
Starostwa grodzkiego przy ul. Mickie­
wicza. W konferencji wzięli udział 
delegaci Województwa, miejsk. władz 
sanitarnych, miejskiej opieki społecz­
nej, sądu opiekuńczego, świata lekar­
skiego, reprezentanci stowarzyśzeiy, 
zajmujących się opieką społeczną, 
oraz reprezentanci prasy.

wie w roku ubiegłym było 540 pro­
stytutek zarejestrowanymi, zaś 120 
tajnych, t. j. takich, które nie podle­
gają kontroli lekarskiej. Liczba kobiet, 
oddających się nierządowi, jest jednak 
znacznie większa, gdyż pod tę rubry­

ko nic podpadają według ustawy pol­
skiej metresy, utrzym anki, tancerki 
parkietowe, jakoteż wszystkie osoby, 

j mające jakikolwiek zawód.
Referent sanitarny dr. Czaczkuwski 

I ojwówił z koloji lekarską kontrolę u ad 
) prostytucją. W pełnych . straszliwej 

wymowy cyfrach przedstawił szei ze­
nie się chorób wenerycznych, przy- 
ezem podkreślił, że najszkodliwszą 
jest prostytuują tajna, a niebezpieczeń­
stwo zarażenia w stomnkn do jawnej 
ma się tn jak 40 do 1.

Opir»f@ prz@dstaw:cieli spo ec^eństwa

CEL KONFERENCJI.
Zagajając -ke-branie starosta Klotz 

określił cel konferencji, 1 j. zaznajo­
mienie wszystkich zajmujących się tą 
kwestją czynników o istotnym stanie 
tej sprawy na terenie lwowskim, oraz 
z środkami stosowanemi przez władzę 
policyjną celem ograniczenia rozmia­
rów, a uwłaszcza fatalnych skutków 
prostytucji, a z drugiej strony wcią­
gnięcie do akcji zwalczania, tej bo­
lączki społecznej czynników obywa­
telskich. W swern przemówieniu prze- 
nikmonern duchem nowoczesnego hu ­
m anitaryzm u p, starosta zaznaczył*.

żc nie chodz: tu o walkę policyjną 
z nieszczęś’iwemi istotami, które ze­
szły na drogę nierządu, ale przeci­
wnie, o umożliwienie tym, któn-eby te­
go pragnęły, nawrotu do życia moral­
nego, a przedewszystkicm o zapobieże­
nie szerzeniu się zepsucia i uzeizenin 
jfcorób wenerycznych. W akcji takiej 
główną rolę mają do spełnienia czyn­
niki epolec-zne, przyckem władze por 
licyjne gotowe są służyć pomocą, m a­
teriałem statystyczm un i wszelkiemi 
innemi potrzebnemi informacjami.

Jak slą  proł^era p rzedsftaw^a na te- 
renie ?v. o vskim ?

Po przemówieniu p. przewodniczą­
cego, radca Star grodz. dr. I Bech- 
metink w nader starannie opracowa­
nym referacie przed: t.awił w  ogólnym 
zarysie, jak ten problem njmnją pań­
stwa zachodnie i połnoone, a zwła­
szcza Ang ja, Szwecja i Danja, gdzie 
dzięki wspólnej akcji państw a i spo­
łeczeństwa otrzymano najlepsze re ­
zultaty  w zwalczaniu fatalnych skut­
ków prortytucji. Nasiępnie omówił ten 
probierń w świetle ustaw  i rozporzą­
dzeń obow ążujących w państwie pol- 
skiem Skreślił m. i. sytuację wytwo­
rzoną przez zniesienie w Polsce do­
mów pnbiicznycn Jest to niezawodnie 
zwycięstwo idei humanitaryzmu i po­
szanowania -w każdej jednostce go­
dności ludzkiej, w istniejących war-un 
kach jednak stw arza wielkie trudności 
w odgianiczenin zdrowego społeczeń­
stwa od zlycn wpływów i szerzenia 
chorób wenerycznych, zwłaszcza wo­
bec istniejącej nęuzy mieszkaniowej. 
Referent podkreślił także, że dziew­
częta lekkich obyczajów, wyrwane z 
niewoli właścicieli tupanarów, wpadły 
w niewolę apaszów, sntenerów i ku- 
plerów i jakkolwiek w ściganiu tych 
wszystkich handlarzy żywym towa-

BALSAM  MA
ODCISK)

■suwa radykalnie b n  bola np-»rc*j* 
n  najp dotld 1 zgrabiałe Wadtółki

3kład i wyrób:

Apteka£V3.Ett'noerb
Lwów, p.«c CGŁUCtik WSILCłl

rem  władze policyjne wytężają całą 
swą energję, to czy uniki te' są trudne 
do ujpcia.

Przechodząc do stosunków lwow­
skich, referent w ykazał,, że wc Lwo-

Po referatach wywiązała się ożyj' 
wioną dyskusja, trw ająca k ilka godzin. 
Rozpoczął ją sędzia, opiekuńczy dr. 
Czarkowski, który wykazał potrzebie 
jak najszybszego wprowadzenia w ży­
cie ustawy o opiece społecznej, stwo­
rzenia domów pracy itp.

Prof. Leszczyński wskazywał na 
sposoby ograniczerda niebezpieczeń­
stwa szerzenia się cnorób wenerycz­
nych, wyrażając przekonanie, że by- 
iobiy- wskazane, aby kobiety chore 
mogły poddawać się leczeniu bez oba­
wy o zn-rejustrowamio.

Dr. Kogutowa oznajmia, że w  n a j­
bliższych dniach powstanie we Lwo­
wie poradnia dla młodocianych przy 
pi. Misjonarskim która zapewne o- 
chron-i wiele młodych istot od wej­
ścia na fatalną drogę.

Dr. KIiftenows w skazywała, że 
władze powinny wytężyć wszelkie si­
ły w celu zw alczana pośrednictwa do 
nierządu przez stosowanie jak naj­
ostrzejszych kar. Nadto podniosła, że 
czynniki wychowawcze m ają tu  sze- 
rok-e pole do działania, a uświada­
mianie, i umoralniinie powinno obej 
mować nietylke mlodziez żeńską, ale 
i chłopców.

Zabierali .jeszcze glos r. Laskow­
ski, inż. Feuerstein, dr. Kir-sales, p. 
Kulczycka i m. Mówcy wskazywali 
na ujemne wpływy kina, niemoralne 
lektury i na potrzebę ujęcia problemu 
z psychologicznego stanowiska i do­
starczenia upadłym dziewczętom mo­
żności powrotu na drogę życia moral­
nego. Red. Anna Rosenberg podkie - 

fcśliła, że we Lwowie istnieje miejskie 
Schronisko dla kobiet, o którem maio 
kto wie i że należałoby tam kierować 
ketie ty  bezdo-mne i bezrobotne, aby 
miały przytułek do czasu, aż znajdą 
pracę.

Na zakończenie p. starosta Klotz 
zresumcwał wszystkie -wyrażone opi- 
nje. oświadczając, że poda je do wia­
domości Województwa, do dalszego 
■przekazania władzom naczelnym i 
czynnikom ustawodawczym, poczam 
w yjaśniał rozmaite poszczególne wy­
padki, które zaswły na terenie Lwowa 
podkreślając,, że dążeniem jego jest 
regulowanie tej sprawy w duchu -hu­
manitarnymi i po linji pc stnlatów spo­
łeczeństwa i w  tym celu postara sic 
o utrzym anie kontaktu ze wszystkie- 
mi istniejącemi we Lwowie instytu­
cjami opieki społecznej.
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JAK „POBOŻNY PIELGRZYM” OSZUKAŁ ZAZULAFA I GD Z TEGO WYNIKŁO.

Chodorow, w styczniu.
Od dłuższego czasu kręcił się po o- 

ko iuy  Chodorowa jakiś młody osobnik 
i przedstawiając się za pobożnego piel­
grzyma z Ziemi św., sprzedawał obraz­
ki, koronki i różańce, zaś najbardziej 
zaufanym talizm any przeciw wsze­
lakim nieszczęściom. Sprzedawał więc 
rosztki krzyża św., mające służyć jako 
środek ochronny przeciiv chorobom, 
ziemię z Góry Oliwnej, wypróbowany 
środek przeciw zarazie n a  bydło, oraz 
kości Męczenników.

Jan Łazulak z Podkamienia, który 
od kiTku mieśięcy procesował się zc 
swoją rodzina o spadek po rodzicach, 
ucieszył się. wieścią o -pątniku i wszczął 
natychm iast za nim poszukiwania, ce­
lom nabycia niezawodnego środka na

(Ou naszego Uoresponueula)

wygranie procesu. Poszukiwania te nic 
Irwały dlu-go- i Zazulak odnalazł wkrót 
c.e pobożnego pielgrzyma w Romonię-
ttSjh.

— Gzy m asz w swej. torbie -Laki ta­
lizman. któryby mi pomógł do w y­
grania procesu? —  zapytał' Zazulak 
pielgrzyma.

— Mam.
— Ile kosztuje?
— Zależy od procesu. Jeśli proces 

toczy się o dużą sumę, za talizman za­
płacisz 10 zł., -gdy zaś suma n u  w iel­
ka, zapłacisz 5 zł.

Chłop amulety oglądnął, w ybrał od­
powiedni, a ponieważ był oszczędnym, 
począł się targować’, .

— Nie targuj się. — tłumaczył pąt-

KURSY SAM 0 CH0 D0 W ln?y ep Ais s n u  JuH e r  
, i (iu.ro e n Ha 53 T I  bi-uj

Kursy 7A 1* C(JOlVE i AMATOR KIE (dla 9 ń i panów « de w yk ły  
dow , v a ztały  i araże na nii iscu Nowoc/us e samoc d / . d u  nauki j t z ly .  
D o g o ń e  w a u o i i  spl duL Informacje i p o  pek v ud/.iola Za ząd Kursów

o 1 9 —1 i od 8—8

ni n —  gdy-ż ■ wskutek targów kopiom . 
,świętości trąca na iwei mocy.

Zazulak jejdnakowoż „życzliwej" 
rady nie posh&hał, po dłuższym dopie­
ro targu nabył talizman za 8 zł.

W k i l k a  dni Dóżniej Zazulak uzbro 
jony w nabytą .świętość poszedł na t e r ­
m in  do sądu i proces — p.zeg.ał

Rozwścieczony chłop w-siadf na 
sanki i w racał do domu, gdy po drodze 
napotkał „pątnika". Zazulak poznał go 
natychm iast, zeskoczył z sanek i pod­
szedł do pielgrzyma.

— Jesteś oszust — krzyknął chłop 
— sprzedałeś mi kości świętego, które 
nie są nic w arte i w nieszczęściu nie 
pomagają.

— Mówiłem ci, abyś się nie tamo­
wał. gdyż tracą one swą moc.

Chłop ni-e chciał jednak lego tłum a­
czenia zrozumieć i gdy w  douatku czuł, 
że zapla-conych pieniędzy nie odzyska, 
tak sobie wymierzył sprawiedliwość, 
że oszusta w stanie nieprzytomnym od­
wieziono do szpitala.
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UTRUDNIEŃ1 A W  KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ — 'WSTRZYMANIE RUCHU uDT.EJOWF-GO NA LINJ1 KAMION­
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Lwów, 27 stycznia.
Ledwo po trudach i mozołach przy 

pomocy armji robotników usunięto za­
pory śnieżno na torach koiejowyi h i o- 
twarto napowrót ruch kolejowy, wstrzy­
many na wielu linjach, doszły nas w 
ciągu soboty z różnych okolic Małopol­
ski Wschodniej wiadomości telefonicz­
ne o nowych silnych zawiejach i za­
dymkach Snieźmych w nocy z 25 na 26 
bxn. 1 tak donoszą nam z Kamionki 
Str., że rmędzy stacją Zaiytów a Klod- 
no — Żóltańce z powodu silnej zamieci 
śnieżne, ugrzązł nociąg towarowy nr, 
2741 w śniegu. Wskutek tego pociąg o- 
sobowy nr 2314, który w sobotę rano 
zdążał ze Stojan-owa do Lwowa, mu­
siano zatrzymać na stacji Kłodno — 
Żółte het 1 równocześnie zatrzymano1 
pociąg nr 2511, który wyszedł w sobo 
tę rano Ze Lwowa na stacji Zapytów. 
Wszelkie prćlby wyciągnięcia zasypa­
nego pociągu okazały się bezskutecz­
ne, gdyż do godz 12 w południe w so 
bolę, w której wiadomość tę otrzyma­
liśmy. podróżni ze Stoją nowa w kie 
runku Lwowa do tego czasu czekali na

N A D E S Ł A N E ,

Lekcji G mn a styki
dla d< ros'y"h i dzieci systemem  

„M mse ,cheek“ ud ie a
Stanisława P a h l ó w n a

absolwentka szkół wieden k’cn. 
InŁrrrucie: Domagaliczów 5. 

od 3—5 ^opoł.

D itia  2 .  lu t e g o  1 Ł £ ?  r. od-
b .d  ie  s ię  w  i-alach s o m ła  Ma­

cierzy  i rzy  ul /im m o w L z a  8

R t U U T A  
KARNAWAŁOWA
a nader urozmaiconym prowamem

Hej! 1 lej i hręglarzel 
Mulowane dzieci I 
Niejedna dziewucha 
Zh wami polecił

Piątek, 1, lutego

W IECZdl K0 STJLIW3WY 
K R Ę G L A R Z Y

M lcslcz. Tow. Strzeleckiego 
w salach własnych ul. Kurkowa 23.
Prem jowanie kosljumów! Atrakcje! 
Zaproszenia wydaje firma Kirchner

pi. Bernarnyński. 1260

S U L F Ó C O l
Nr. reg. M S. ,W, 281.

w yrobu  fabryki „Ł A O K O O N "  
S. A. w e L w ow ie  

leczy  sk u teczn ie  k a s z e k  c h r y p k ę , 
k tta r y  d r ó g  o d d e c h o w y c r t .  

Cena 1 ilaaztd Zt. Ź’4 a  
OdreuoaA naśl* ńó wuiotwa. — Do naby­

cie w apt«kacb

Z  BRODÓW.
Stacji Kłodno — Źółtińce. Z Komarna 
donoszą, że pociąg nr. 2112, zdążający 
z Kanim ora da Lwowa, mkwlł około 
godz, 5 rano w śniegu koło przystanku 
osobowego Koropuż i musiano sprowa­
dzić pociąg pomocniczy z Sambora, —  
Z Tanwptlu donoszą, żo ,sroży się tam 
przy wnętrze- południowo-wschodnim 
silna zamieć śnieżna, która pokrywa

tor kolejowy zarprm do BU cm wyso­
kości, tak twardemi, że na linji Borki 
Wielkie — Grzymałów grozi znów zam 
kniącle ruchu. — Między Złoczowem a 
Skwarzawą jeden tor zupełnie zawalo­
ny tak, źc ruch pomągów z trudem od­
bywa się. tylko po drugim terze, Wo- 
dle wiadomości telefonicznych ze 
Szczerca, ugrzązł w sobotę rano pociąg

towarowy nr. 178? w śniegu między 
Szczcrceiu a Siemianówką, a zaraz po 
n.m pociąg osobowy nr. 1711, który o 
6 rano wyjwhał ze Lwowa do Sliyja 
Wyciągn.ęlo go pomocniczym parowo­
zem. Zawieje śnieżne na tej linji panu­
ją dalej bez przerwy. Z Biodów dono­
szą, że w całej okulicy panuje silny 
wicher i wschodni wiatr, na razie bez 
opadów śniegowych, co jednak w dużej' 
mierze tamuje ruch kolejowy. Także 
z okolic Łaucrla donoszą o ugrząznię 
ciu w śniegu kilku pociągow i wedle, 
wirdomości z Zagórza szereg pocią 
gów utraciło 'swoje połączenia z powo­
du bardzo znacznych opożnień. Jak 
nas poinformowano, zarządzono wszę 
dzic energiczną akcje pomocniczą.

Wisielcze „qui pro quo
ZŁODZIEJSKI m u r z y n . DORAŹNY WYMIAR EFRAwIEDLlWOSCI. —  BŁOGOSŁAWIONY f  OŹAF. —  KAPI­

TALNA 'Ł ŁMIANA. —  RZECZ SIĘ WYJAŚNIA.

Lwów, 27. stycznia.
(—) Pisma amerykańskie op.suja 

następujące, ciekawe zdarzenie Wy­
padek rozegrał się w matem miastecz­
ku na zachodzie Um.u, gdzie kradz.eże 
koni i innych zwierząt karane są bez 
jakichkolwiek długich ceremonji po- 
prostu — ttry esikiem. Szeryf, wspoma­
gany przez sąd doradczy, stanowi tu­
taj wszelką sprawiedliwość. Krótko u- 
jęte wyroki wykonywa s ię  W ciągu 24 
godzin Iulb jeszcze krócej.

Murzyn Jchn Shelley, parobek za­
jęty na farmie K ac-Grcrora dopuścił 
się tej przewiny, że usunął zirak, w y­
palony na udzie byka i sprzedał zwie­
rzę pewnemu Meksykańczykowi, który 
nru za to zapłacił IGO dcl. Przewina 
wyszła na jaw, a złodzieja ujęto i ska­
zano na Karę śmierci orzćz powie­
szenie.

W starej Europie rzecz ciągnęłaby 
się cztery miesiące. Tutaj uregulowa­
no ją za cztery godziny. O świcie 
miał Shelley ponieść karę Na miejsce 
tracenia przeznaczono okolicę mia­
steczka, gdzie się znajduje stary i po­
tężny buk, na którego gałęzi miał wła 
śnie Zawisnąć skazaniec. Przedstawi­
ciel surewej sprawiedl wości zwrócił 
się do czarnego, zupełnie skrępowane­
go, i zapytał go:

— Oskarżony! Czy nazywacie się 
John Shelley?

— Tak, panie szeryfie.
— Jesteście synem Ainrahama i Ge- 

orginy?
—  Tak, panie szeryfie.
—  Według ustaw państwa będzi sz 

wieszamy, aż do chwili wystąpienia 
śmierci

Następnie zwnaoił się szeryf do kala 
ze słownrtr: Jamesie, skazaniec nale­
ży do was!

Minuty życia murzyna były poli­
czone. Nagle usłyszano głos dzwonu 
bijącego na alarm. Widocznie w mia­
steczku wybuchł pożar. Wobec tego 
szeryf kazał murzyna przywiązać ao

t u o  ryciny na m i. i )

drzewa, a sam z pomocnikami powró­
cił czc mpredzet do miasta. Murzyn po­
został sam.

W jakiś czas później przechodził 
drogą murzyn w „czerwonej koszuli i 
w spodniach z khaki. Wówczas Shel­
ley, w którego głowic zrodził isię ory­
ginalny pomysł, przywołał swego 
współpracownika. Twarz jego rozjaśnił 
uśmiech i John rzekł poufale:

— Kręcą ze mną scenę do filmu.
— Co ty mówisz? Jesteś rzeczywi­

ście artystą filmowym?!
— O tak, gram główną rolę! Wła­

śnie mam zostać stracony. O zy w sta , 
ylko dla pozoru! .Doskonały interes? 

Prawda?
W toku dalszej rozmowy udało się 

lohnowi skłonić drugiego murzyna, 
który się nazywał Sam B-zown, do te­

go, rże zajął jego miejdee przy drzewie.
Sam zaś złodziej zniknął w krzakach' 
z błyskawiczną szybko solą,

1 ymczasem pożar został ugaszony 
i szeryf wraz z pomocnikami puwrócił 
na miejsce straceni— Nie zauważyw­
szy zamiany, przystąpiono do egzeku­
cji. Murzyn zrazu zachowywał z sj spo­
kojnie, ule gdy pę. la porządnie zaci­
snęła .mu się na szyji, zawołał: „Daj­
cie spokój? Cóż wy sobie myślicie?. 
Poskarżą się reżyserowi? Iu,

Dopiero teraz poznał szervf po gło­
sie murzyna, że jest to kto inny.' Mu­
rzyna. zdję. o i wó.wczas cała Sprawa, 
się wyjaśniła. John tylko na krótko 
wymknął się z rak karzącej sprawie­
dliwości, albowiem w dwa dni później 
zestal ahw y.au y i zawisł na szubie­
nicy

Z ’ sr>rr>’v rrierskich

U,awnian!e can w lokalach
r e s ta u r a c y jn y c h .

KAŻDY GO«ć W IN IEN  WIEDZIEĆ, ILE ZAPŁACI
Lwów, 27 stycznia.

ętp) iarząd  m iasta w ydał w 
m yśi rozporządzenia Min. spraw  
w ew n. zarządzenie, bv z dniem  1 
lutego b r. w e w szystkich kaw iar­
niach (barach), cukierniach, m le- 
czarn-aeh. restauracjach i wogóle 
wszelkiego rodzaju jadłodainiach  
były ujaw nione cenrik i podaw a­
nych potraw i nnno:ów  i to w ten 
sposob, że cenniki te m ają bvć u- 
m ieszizone nie iylko na bufetach 
w  m iei-cu  widocznem  dla publicz­
ności ato również na stolikach w  sa 
lach jadalnych

Ce .iv m aią być drukowane 
względnie w pisyw ane m aszynowo, 
biograficznie lub atram entem , a ma 
ją opiewać na wszystkie liano ie i 
notrawy szczegółowo z tern że nie

wolno podawać ceny z określeniem  
„od — do“ ,

W inni przekroczenia obowiązku  
należytego ujaw niania cen będą 
pociągani do odpowiedzialności kar 
no-aam im stracyjnej i będą karani 
grzywną do 10.000 zł. lub aresztem  
do 3-cb miesięcy, — Zarządzenie 10 
zostało w ydane w  interesie publicz 
nośc.i, to też Uczęszczający do ku-, 
wiarń i restauracji w inni w jak m j  
szerszej mierze z niego korzystać i 
przestrzegać jego w ykonania przez 
> -tn Sc ie jW i lipn i ów.

K  i ź d a  n m t k a  i k  ź d '  o j  s i e c  p n m n m n  zo b a  z y ć  f i lm n. t
O  C2EM  S Ę W.'E IVÓW! R O O lłC O M

KIAlO ,,CH UW ERA“ ,  Akademicka 8
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TEATR WIELKI:
Niedziela, 27-go stycznia o godz. 8.30 

M adame U utleiny", pożegnalny występ 
Teino Kiwa teeny zniżone).

Niedziela, 27. stycznia o godz. 7.30 
„ B ro a d w a y .

Poniedziałek, 28. bra. o godz. 7.30 w. 
„Jedna jedyna noc".

Wiórek., 29. stycznia o godz. 7.30 
„Broadway".

*•
Dziś ostatn i pożegnalny w ystęp T riko 

Kiwa, sty niej śpiewaczki ja„o,,sklej, 
która kreować będzie w przedstawieniu 
popołudniowym ulubioną swoją partję 
„Madame Uulterlly". Począlek jfiTed- 
slawiema o godzinie 3.30. Ceny miejsc j

Uizczen e dnia Im.enin
P a ja  Prezydenta Rzeczypospolitej.

znacznie zniżone.
Wieczorem o godz. 7.30 grośna sztu­

ka amerykańska „Broadway", którą o- 
becnie grają wszystkie największe sceny 
na świecie.

P rem je ro „ e  przeastaw ienie „Marji 
S tuart" , tragedji Si lntlera, nad której 
przygotowaniem intensywnie pracuje 
nasz zespół dramatyczny pod wodzą re ­
żyserską Artura Kwiatkowskiego ukaże 
się w środę 30. hm. Onok p. Barwińskiej 
odtwarzającej po raz pierwszy tragiczną 
postać Marji Stuart i p. Basińskiej jako 
jej partnerki w roli Królowej Frff.t lely, 
dalszą obsadę sztuki tworzą pp Kwial- 
kiewiczowa,. Kipeniówua, Żelichowska, 
Bielecki, Czaki, Kustows,ki, Kwiatkowski 
Modrzewski, Przyslawaki, Ratsclika, 
Strzelecki, Szczepański. Tatarkiewicz, 
Zabielski i Żurowski. Nowe dekoracje 
art. mai Bolesława Kudewicza. W spa­
niałe kosljumy Marji Stuart i Elżbiety I  
pracowni teatralne] pod kierunkiem Z. 
Linhardtowej.

♦
TEATR

Niedziela, 27 bm o godz. 4 popol. 
„Niewierna" Występ Ćwiklińskiej i Bry 
dzińskiego. Ceny zniżone,

Niedziela, 27. bm. o godz. 7.30 wń-cz. 
Po raz ostatni „Niewierna". Wyslęp Cwi 
k lińikiej i Brydzińskiego.

Poniedziałek. 28 bm. o g 7.30 wiecz. 
Prem iera  „Radość Kochania". Występ 
Ćwiklińskiej i Brydzińskiego. Zniżki 
ważne.

*
Dziś w T eatrze Małym pn raz ostatn i 

„N iew ierna R. Br-icco z w yslępem dwóch 
gwiazd Teatru Narodowego M. Ćwikliń­
skiej i W. Brydzińskiego oraz W. Ziem­
bińskiego, b. amanta teatrów Szyfmana 
Jest to ostatnia okazja zobaczenia tej 
dowcipnej kónieoj! znakomitego w'oskie- 
go autora  w mśslrzowskieni wykonaniu 
warszawskiegó zespołu

Popoludniow ka dzisiejsza w Teatrzi 
M ałjn i zapowiada się juko pierwszo- 
tzędna alrakeja. Po renach zniżonych 
po raż picrws/.j' i ostatni zarazem daną 
będzie błyskotliwa Roinrdjił „Niewierna" 
z występem znakomitych M. Ćwikliń­
skiej \V Brydzińskiego oraz W. Ziem­
bińskiego.

Prem iera w T eatrze Małym z wy.slę. 
jiem nieporów nanych artystów  T eatru 

rodowego M. Ćwiklińskiej i W Bry 
dzińskiego odbędzie się nieodwołalnie w 
poniedziałek 28. bm. Mistrzowska ta 
dwójka kreować hędżic popisowe swe 
role. któremi zachwycała się Warszawa, 
w jednej z najlepszych komedji Verneil- 
la Radość Kochania". Będzie io znowu 
koneert nad koncertami gry aktorskiej, 
prawdziwa urzta dla smakoszów tea t ra l­
nych i islntna „radość" dla fyt-li. którzy 
kochają teatr, a których we Lwowie jest 
wielu. /. powodu wyjazdu W Brydziń­
skiego „Radość kochania" graną będzie 
tylko bardzo krótko 

*

APDI.IO: „A una Karenina 
CAS1NO: „Najsprytniejszy złodziej

świata".
CfDfERA: ..O czem Się nie fflówr 
GRAŻYNA: „Białe nóce' 
FATAMORGANA: „Przeznaczenie". 
ĆOI.OKŚEDM: „S. D 3* „Na tokach

C y t a d e l i
KORERNTK: „Dr. Schaffer — Lekarz 

Chorób Kobiecych"
L EW : „Arena grozy".

Lwów, 27. stycznia.
W piątek, dnia 1. lutego br. “rzypa- 

d a ją  imieniny Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej proi. dra Ignacego Mo­
ścickiego. Lelem uczczenia dostojnego 
zwierzchnika Pańskwa odbyło się dnia
25. btn. w Wujewództwie posiedzenie 
ściśfejązego komitetu pod przww. pana 
wojewody Gołuchowskiego. Ustalono 
następujący program uroczystości:

31. bm. o 18-tej capstrzyk orkiestr 
workowych i uywiłuych po ulicach 
miasta. Dnia 1. lutego rano pobnttka 
orkiestr po ulicach, nroczyste nabo­
żeństwo na intencję pana Prezydenta 
w bazylice archikatedralnej, po nabo­
żeństwie deiiada wojska, policji i 
przysposobienia wojrn. pod pomnikiem 
A. .jWioJśicwicza.; w poiudnie koncerty

orkiestr wojskowych przed gmachem 
Województwa, Inspektoratem armji i 
DOK.; o gvgiz. 19-te] Koncert orkiestry 
l i  go pułku ułanów Jazłowieckich z 
balkonu Teatru Wielkiego; o godz. 
19.SC uroczyste przedstawienie w Tt- 
atize Wielkim, paprzoazone przemó­
wieniem i odegraniem hym nu naro­
dowego.

Młodzież szkolna ze względu na fe­
rie półroczne uczci dzień imienin Pre­
zydenta w dniu 31. stycznia nabo­
żeństwami.

Komisarz rządowy m. nwowa 
zwrócił się z odezwą, do mieszkańców 
miasta o udekorowanie domów już 31. 
bm. o nvdz 18-tej chorągwiami o har- 
waeh narodowych.

Lwów w nocy.
(Do art.

Lwów, 27. stycznia.
(.) W szeregu migawkowych zdjęć 

przpds.awiliśmy naszym Czytelnikom 
życie nocne we Lwowie, wychwytując 
z jego wiiru poszczególne ipyłki, atomy, 
nie znaczące nic same dla siebie, ale 
odbijaj.ące w swym mikrokosmie całość 
tych zjawisk, ich ogólną charaktery­
stykę.

Obecnie dla uwypuklenia .tego obra­
z u  czujemy ,się obowiązani na tem tle

na str. 7).
ogólnem przedstawić postaci, wybija­
jące się swoją indywidualnością, typy 
wyższe, typy, którym nie potrzeba na­
zwiska, bo są  nasze, znajome, lwow­
skie. Czynimy to bez wszelkiej złośli­
wej aluzji pod dewizą, bonn.y soit 
ani mai y pense — bo wszak te bujne 
kolorowe osobowości nadają życiu 
pieprzyk, polot, nic pozwalają mu uto­
nąć w beznadziejnej szarości i dlatego 
lak barazo bliskie są isencu Lwowa.

LENA: „Titanic".
MARYSIEŃKA: „Dr. Schaffer — Le­

li arz Chorób Kobiecych".
OAZA: „Szpiedzy".
PAŁACE: ..Ostatni carowie".
PAN: „Panienka w jedwabnych poń­

czoszkach".
PASAŻ: łl-ga i ostatnia serja „Król

dżungli".
PROMIEŃ: „Mogiła nieznanego żól-r

nierza".
UCIECHA: ,,Ken Maynaid jak 1 prze 

ciw 10“.
*

UROCZA DOLORES DEL RIO.
Ukaże się na ekranie kina „PAŁACE'' 

w dniu 3. lutego 1329 o godzinie 12-tej 
w południe we wspaniałym dsiesięcio- 
aktowym dramacie pod tytułem „CAR­
MEN" (nowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalnie po raz ostatni ?e Lwo­
wie na wielkim poranku filmowym, 
urządzonym staraniem Klubu Snorło- 
wegn Policji Państwowej,

Ponadto wyświetloną zostanie do­
borowa komedia i tygodnik aktual­
ności,

Bilety po zniżonych cenach w dniu 
porankn przy kasie kina „PAŁACE".

Bar W i r s i a w j
D dś five o c'oek z ca m prograumm 
k .ba etowym. /, b l e l e n  ia n e k o y  

na i ze c.

Nabożeństwo żałobne w ±'Ocznicę 
śmierci ,śp. Inż Kazimierz;! Rogoziń­
skiego, Dyrektora robót publicznych 
Woiew Lwowskiego, Odbędzie Się we 
wtorek, 29. hm ó 8-rfiój rano w Koście­
le OO. Bernardynów'., staraniem Związku 
Inżynierów Budownictwa Państwowego.

Podziękow anie za datki na audow ę 
pom nika Kościuszki. Komitet Budowy 
Pomnika T. Kościuszki we Lwówie skła­
da serdeczne podziękowanie b. P rezy­
dentowi m. Lwowa Panu Józefowi Neu­
manowi za szczodry (latek na budowę 
l>ómiiika w sumie 100 zł.

O bolszewiżmic. Pod iym tytułem 
wygłosi prof. dr. Leopold Garó w po­
wszechnych wykładach uniwersyteckich 
i politechnicznych w gmachu nowego U- 
n iwersytetu przy ul. Marszałkowskiej

sześć odczytów w dniach 28.0 29. i 30. 
stycznia oraz 4., 5. i 6. lutego, każdym 
razem o godz. 7 wiecz. w sali Kopernika 
na I. p. Uniwersytetu. Tytuły poszcze­
gólnych odczytów brzmią: 1| Przyczyny 
przewrotu w Rosji, 2) Od Bakunina do 
Lenina, 3) Duchowi przodkowie bolsze- 
.viznm, 4) Lenin, człowiek i dzie.o„ 5) 
dae przewodniego ustawodawstwa so­
wieckiego, (') Polityka zagraniczna So- 

jetów.
Wałne zgrom. Koła Związku Bibljo- 

rknrzy Pol. we Lwowie odbyło się dnia 
.o, bm. Po udzieleniu absolutorjum prze 
Powadzono wybory nowego zarządu, 
dóre dały rezultat następujący: Prze-
“odniczacy — kustosz Wł. T. Wisłocką 
zloiikowie zarządu: Dyr. dr. K. Bajdecki, 
Ir. E, Gaberle, dr. E. Kurkowa, d r  P. 
Diucki'  dr. Er. Smolka, dr. K. Tyszko- 
ski, prof. K. Żurawski.

(—) Grzechy Sodomy. Komisarjat E 
> >Cidal do aresztów Amaiję i Stefana 'No- 

omów ze. Lwowa za włóczęgostwo.
(*-) Kryte—odkryte. Oddano do are- 

■zlów policyjnych Janinę Tomaszewską 
żofję Zająć za kryty nierząd.

(— } G iubsza kradzież. Urząd śledczy 
lakazał aresztowanie Kazimiery Jasió- 
•v.ńej za kradzież 900 zł. na szkodę Jó- 
■ela Oieniewicza z Drohobycza.

(•—) Skok po baty. Ubiegłej nocy wła- 
nywaczfc próbował dostać sit; do sklepu 
Jbuwia firmy Schweitzer i Eeiwcl (ul, 
' tan is law a 2) rozbili dwie kłódki i za 
inek, iei z w porę sp’oszeni zbiegli.

(__) K onnurcnl m onopolu tytoniow e­
go. Aresztowano Moryca Teizmuna (A- 
snyka 5) za sprzedaż papierosów au- 
slrjackicb.

(—) P ożar kom inow y wybuchł ubie­
głej nocy w mieszkaniu przy ul. Tercjar- 
skiej 4. Ogień wkrótce stłumiono.

(—(K radzież konia z sankam i. Paweł 
Bekierski zato. w Zboiskach zawiadomił 
wczóraj policję, że nieznani sprawcy 
skradli mu n a  ul. Zborowskiej konia 
'i> sankami.

(—) A resztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj Wł. Rutkow­
skiego za włamanie się n& strych, YV}, 
Szyndralewicza,, jako podejrzanego o 
kradzież na szkodę Karola Kulnowskie- 
go i Jana  Mazura za u.silowane włama­
nie do mieszkania Seweryna Majdow 
skiego.

(—*) Trzy ognie kom inowe. W ciągu 
dnia wczorajszego straż pożarna inter- 
wenjowata w trzech wypadkach ogni ko ­
minowych, a to w Rynku 36, w bmacliu

Magistratu, oraz pizy uT Makowskie­
go 11

W PEśf NA KURSY bieliźnarsko- 
krawieckie, modniarslwa i Irykotarstwa 
przyjmuje codziennie od 11 do 13 go­
dziny KRAJOWY PATFONAT PRZE­
MYSŁOWY, I-wów, pl. Smolki 3.

1266-3

L. 107/19:9.
Lw o iNa a S?b3 Mutsrjalrta

ro  p isu je  n iu ie jszem

K o n k u r s
na  substytuc ę no tar a!u w zc~er- 
cu, opióżm onego \ś3ki t k  śmierci 

błp. M aksym iljana Reinera.

Zniżka cen, jakiej jeszcze nie było, 
we wszystkich filjach

Szczegóły w Ozis-ej 34.J A
r

7 *  ś ta ia łn *

Ojciec cesarzow ej japońsk iej ks. Kuni 
ciężko zachorował. Jak  stwierdza biule­
tyn lekarski, stan ks. Kuni jest Dezna- 
dziejny.

 o-----
Bo litościwycn serc naszych Czytelni­

ków zw raca się 80-U-tnia staruszka, po
zostajaea bez środkow oo życia. Datki 
przyjmuje Adm.mstracia dla „A. F.“

—  0-----

Żucie karnawału.

Najwręaszym „przebojem" K arnawa 
łowym w tym sezonie będzie niewątpli 
wie bal reprezentacyjny Związku Arty­
stów Scen Polskich (Gniazdo Lwów) w 
dniu 3) bm. w salach Hotelu Kraków 
skiego, zapowiadający się wprost impo­
nująco. Najwybitniejsze osobistości Lwo 
wa zapowiedziały swój udział w tym 
tradycyjnym balu, cieszącym się od sze­
regu lat największą popularnością wśród 
wszystkich lwowskich imprez karnawa 
łowych. Bardzo liczny komitet złożony z 
Artystek i Artystów Teatru Miejskiego 
pod egidą zarządu Związku pracuje nad 
przygotowaniem najrozmaitszych atrak  
cji celem urozmaicenia programu zaba­
wy. Imienne zaproszenia wydaje co­
dziennie Sekrelarja t Zaspu — Teatr Wie! 
ki — Telefon 69— 73.

,,Noc wenecka". Wieczór kostjumo 
wo-maskowy IX. Koła T. S. L. im. Bore- 
lowskiego,, zapowiedziany na dzień - 
lutego br. salach Strzelnicy, ul. Kurko­
wa 23 a, v.zbudził nader ży\Ve zaintere­
sowanie wśród ogółu społeczeństwa Iwc 
wskiego, gdyż poza wzniosłem! ceiami 
“ahuwy tego Koła, bard-zo urozmaicone 
i nadzwyczaj tanić.-fcieszą .się stale uzns 
niein uczestników. Zaproszćnia wydaje 
Sekretarjat codziennie od 19 do 21 godz 
w lokalu Tow., ul. Ossoliński- h 10.

Wieczór Karnawałowy urządza Organ, 
nar. IV. w sobotę 2. lutego w sali Stow. 
kupców przy ul. Halickiej 19 Zaprosze­
nia można otrzymać w sklepie WP. So- 
likowej, ul Sobieskiego 4. Dochód p rze ­
znaczony na  Ochronkę O. N. IV-

 -C ---- -

Dwa pożary  
nveszltamow@.

Lwów, 27 styc ;n i-a.
(—) Wczora. o godz. 12 w południ* 

wyibu-chł ogień w realności przy ul. 
Mochnackiego 26, w mieszkaniu par- 
tńrowem Ju li Jaszczys-zyn, gdzie od 
pieca kaflowego zajęła się podłoga oraz 
sufit w suterenach. Nadpalone tizv  
belki rnnęły do mieszkania sutereno­
wego Pawia Berezowskiego. Straż po­
żarna po w yrąbaniu kilku metrów po­
dłogi, ogień ugasiła.

Drugi ogień wybuchł wieczorem w 
pracowni ślusarskiej Wł. Terenkiecia 
przy uf. Lelewela 5, w czasie, edy była 
ona zamknięta. Zapaliły się d rew n ia­
ne paki oraz węgle drzewne Straż po­
żarna pod kierownictwem insp Gran- 
kowskiego ogień ugasiła.
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G IE ŁD ’r.
u ll.ł.D A  LWÓW SKA.

.Lwów 36- stycznia- 
Gazy wschodnie 27. ,

GIEŁDa  z b o ż o w a .
Lwów *35. stycznia- 

Na Giełdzie liczne obroty w życie, ow­
sie i. jęczmieniu oraz .egzckulywne kupno 
wyki szarej. 1

Ogólny obrót przeszło 700 ton. 
Jęczmień przemiałowy zwyżkuje nieco 

w cenie, pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzym ana, usposobienie bar 

dzo ożywione.
Pszenica kraj. dworska ex 1928 750— 

760 gr. 46.25—47.25, Pszenica kraj. zbio­
rowa en 1927 r. 740 gr.- 43.00— 14.00, 
Żyto innlopoUkie es 1928 69(1 gr
33.50—34.00, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.50—35.50,Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 28.0029.00, Jęcz- 
mieii iuuiopoi. pastewny i-UO—o te  gr
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1923 
450 gr. 31.75—32.75, Kukurudza ru m u ń ­
ska 35.50—36.50, Ziemniaki przemysłowe
4.75—5.00, Fasola biała 105.00— 130.00, 
Fasola kolorowa 50.00—55-00, Fasola k ra­
sa 65.00—75.00, Gioch 14 Victoria 51.00—
55.50, Groch polny 38.00— 40.00, Bobik
32.75—33.75, Mieszanka pastewna w ziar 
nie 00.00—00.00, W yka czarna 38,00—
40.00, W yka szara 34.00—35.00, Sia­
no słodkie kraj. prasowane 18.00—20.00, 
Słoma prasowana 8 00—9.00, Kukuru­
dza 31.75—-32.75, Hreczka 37,50—38.50, 
Len 74.00—76.00, Łubin niebieski
22.00—23.00, Rzepak ozimy ex 75.00—
77.00, Mąka pszenna 40 proc. 73.00—
72 00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00—
71.00, Mąka żytnia G5 proc. 50.00, Gry- 
sik kukur. 67.00—70.00, Mąka Uukur.
49.00—51 00, Otręby żytnie 22.50—23.50, 
pszen. netto bez w orka 25.00—23.50, Ka­
sza hreczmia „u .
poiówek 68.00—70.00, Kasza jagi. 80.00— 
8200, Kasza jęczmienna 48.25—50.75, Pę­
cak 48.50—50.00, Proso krajowe 43.50—
44.50, Makuchy lniane 47.00—48.00, Ko­
niczyna czerw, k ra jow a na tu ra lna  160.00 
— 180.00, Mak nieb 115.00— 125 00, Mak 
•iwy 90.00— 100.00, Worki jutowe wyr- 
Strndom, W arta  1.68— 1-72, ę.zęstocaj- 
ki używane dobre za sztukę 1.38— l-t-L

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa 3o. stycznia-.- (-Tel- G. P-l 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 11 i i pól, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 92. 5 proc. 
pożyczka dolarowa 103, 5 proc- pożyczka 
konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka kolejo­
wa 1620 59, 10 proc- pożyczka, kolejowa
102 i pól, 8 proc. L isty  zaśt- Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy za-sf Banku Rolnego 
94, S proc. Oblig- Banku Gosp. Kraj. 1)4.

W aluty i dewizy: Dolary 8-86 dii, Bel­
gia 123.61. Ilo k n d ja  356.62-, Londyn 43.3 3 
i pól. N m w  Jork 3.88. Pnrv/ ’M 77 -VW«

FF.JLETON „GA/J. PO R A N N E/- z

G. G. TOLDOUZE- 8

TAJEMNICA MD3DERSY
Autoryzowany przekłuł! Kazimierza Rych owskjcg®.

 O O-------
Tak oto znaleźliśm y się obydwaj na parys­

kim  bruku, ubrani przyzw oicie ale, skromni . 
W kieszeni m iałem  Irochę. pieniędzy, za koszulą 
ukry ty cały  skarb. Z am ieszkaliśm y w m ałym  
troszkę podejrzanym  hotelu.

Odrazu zwróciłem  m arkizow i uwagę, na ca 
Ją masę kręcących się po ulicach Paryża w yslan  
ników Świętej Inkw izycji. — w  m undurach po­
lio janl ów...

Ale pan markiz . bez lego. zaraz pierwszeg  
dnia poprzysiągł sobie, żc nie będzie się do ni 
kogo odzywał: w ystarczyła m u jedna próba. O le  
kiedy w  języku francuskim  z XVI. w ieku prze­
m ówi! z całą kurtuazją kilka zdań do starej m e­
giery, pełniącej funkcje postugaczki hotelow ej. I- 
ostatnia spojrzała na niego jak na w arjata i wy  
buchnęła takiin szalonym  śm iechem , że pan mar 
kiz poczuł się lem głęboko dotknięty.

R zeczyw iście też odtąd m ilczał jak grób, ku 
niej w ielkiej radości.

Ja tym czasem  zaćząłem  pom ału przeprowa­
dzać pierw sze transakcje handlow e, — natural 
nie z całą ostrożnością, bo przecież niepodobna 
m i było w tern skromnem ubraniu iść do jubi 
lera i proponować mu kupno w spaniałych dja  
m entów i klejnotów! Z m iejsca by m nie aresz 
towanot

posoodarezz.

I I 1
Rzadko k tó re  produkt — szczególniej 

zaś z dziedziny krajowej produkcji a r ty ­
kułów spożywczych, zdobył tak szyb- 
kleili tempem popularność i powszechny 
wśród konsumentów zbyt, jak dokazało 
tego masło roślinne „Amathr4. Pomimo, 
że konsument do namiastkowych p ro ­
duktów  przystępuje zazwyczaj z wielką 
rezerwą i niedowierzaniem, to jednak 
.,Ainada“ wkroczyła zwycięsko zarówno 
do gospodarstw domowych, jakoteż licz­
nych kuchni gospodnio-restauratorskich, 
gdyż mimo taniości i wydatności swej, 
w praktyczuein zużytkowaniu, nie różni 
się niczem od sukcesów kulinarnych, 
przypisywanych tradycyjnie masłu i tłu-

to jest pierwszą 
który od zarania

szczom naturalnym . T 
zaleta, tego produktu, 
znalazł naoścież otwarte drzwi szerokie­
go zbytu — . i znów potw ierdza ' się iu 
u ta r ta  zasada, że jedynie jakością  i ta- 
uiemi cenami opanować możemy własny 
rynek i uchronić się przed zalewem 
niniejwarlo.ściowyeh fabrykatów obcych. 
Dziś „Amada z konieczności znajdować 
się winna w każdym handlu artykułów 
spożywczych.

Przedstawicielem lego znakomitego 
wyrobu jest znana firma lwowska z bo­
gato zaopatrzoną składnicą tego wysoko- 
wartościowego artykułu  Alojzy Scliarf, 
ul. Leajonów 23.

G.
śp.

IV
Za -

26.32. Szwajcaria 1.71-31 i pół, Wiedeń 
125-04.

Warszawa 26. stycznia. (Te 
Bank Dyskontowy 339, Bank Ż\v 
rtfb. 85 i pół, Spiess 250, Siła i św iatło 120, 
Firley 55, Lilpop 38 i pól, Ostrowiec B 92 
i pół. Parowóz 28, Starachowice 37. Ilaber- 
busch 225.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 26. stycznie. (Teł. G. P-) Paryż 

20.32 i pól, Londyn 2-5-21 i ćwierć. Non y 
Jork 5.1.94)5, Bełgja 712 i ćwierć, Włochy 
27.23. i ćwierć, Hiszpaftja 84-93 i (pół, Ho­
landia 20S.45, Berlin 128 i pól, Wiedeń 
73.07 i pól, Sztokholm 139, Oslo 1.38.60 
Kopenhaga 138.67 i pól, Sofja 3-74 3/4 
Praga 15 38 i pól, W arszawa £8-20, Buda 
peszt 90.63 i pól, Białog-ród 9-12 7/8, Ateny 
6.70, Konstantynopol 2.54 i pół, Bukareszt 
3.12, Hełsingfors 13.09-

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 26. stycznia. (I cl. G .P.j Am­

sterdam  284.63, Belgrad 12. 40 i ćwierć, Ber 
lin 1G8.6-3, Bruksela 98.65, Budapeszt 123.81 
Bukareszt 4.25 i pól, Kopenhaga 189.35, 
Londyn 3.44 3/4, Madryt 115.94, Mediolan 
37.16 i pól. Nowy Jork 710.95, Osi > l'3&.40, 
Paryż 37.74 i ćwierć, Praga 23, Sofja 5,14.5 
Sztokholm 1S9.75, W arszawa .79-87 i pól 
Zurych 136.S1 i pół, Amerykańskie 707-60. 
Niemieckie 168 40. Francuskie 2787, .Tu-' 
goslowiańskie. 32.42 i pól, Polskie 89.02 
Czeskie -20.97, ÓAę.gierskie 123.70. Renta, 
majowa 0.78, R enta lutowa 0.809, Ture­
ckie 30 i pół. BankvereLn 25 i ćwierć, Bo- 

. denkredlt 109,70, Kręditans-tnlt 59.40, Kom­
pas 15.-90. Laenderbenk 33, Merkury 22, 
Żicnosteńska 1437 3/4, Au Ar. kol. państw 
47 3/4, Cement 116. Al piny 41.90, Berg 1. 
Hulten 873, Krupp 12.90, Poldi Huette 3 96 
Mima 16 7.90. Skoda 31-4 90, Fanto 6-60. 
1 . - . , u p n .  CialieN 60.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 26. stycznia. (Tel. G. P.j Nowy 

Jork 484 90. Holandja 12.09.56, Francja 
124.06. Belgia 34897, W iochy 93.65, Niem­
cy 20.ł32, Szwajcaria 25-312, Hiszpan ja 
23.68, Dania 18-182, Szwecja 48.142, Nor­
wegia 1S-195, Hełsingfors 196.80, Praga 
163.87, W iedeń 34 i pół. W arszawa 43 
i ćwierć.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 26. stycznia.

Tendencja chwiejna. Obrót tylko w 
dulorach. Kurs nieco słabszy.

Dolar amer. 8.87 1/4—8.87 3/4. Doi. 
knnad. 8.81 1/2—8.81 3/i.

Kącik ra d io w i .
lą u u iiA it i d c a i o i i  iSADJOWYCIŁ 

Niedziela 27, stycznia 1929- 
Warszawa (13.85) 12.10 Poranek sym ­

foniczny z Filharm onii W arszawskiej org. 
przez Wydz. Ośw. Magistr. m. st. W arsza- 
\vy. W programie m uzyka rosyjska, 15-15 
Koncert symfoniczny z Filharm onii W ar­
szawskiej, Orkiestra pod dyr. A. Dołżyr- 
kiego i Maryla .lonasówna (fort.), 18-20 
Koncert, pop. Tola Mankiewiczówna (so­
pran), Bronisława Prokopowicz (harfa), 'IV  
Łefeld (fort.', 20.00 ..Rozrywki umysłowe" 
deusz (icclaw.-kiL (w:o!oncz.) i prof. Jerzy 
por. flyprjsm Jabłonowski, 20.30 Kwa­
drans literacki. Fragment z noweli F. Goe­
tla pl. ...Komisja", 22.30 Transm isja muzyki 

. tanecznej z dane. „Oaza".
E i-kćw  (566) 19.20 Odczyt p, ..Mi­

strza zagraniczni w Zak£ąxtóiem‘‘ Dr. Hen 
Vk S /a tk rw s, '2(1.45 , Fgcpka krakiw - 

skd," oparta na oryguwilhjyh motywach Ze­
branych przez p. I)r. Estreichera, 22.30 
w G, .

Fozn.au >336) 2-0.45 Utwory Chupura w 
wykon- Prof. Dr. Lukasie w icza. 22230 L ei 

, cja tańców.
■Katowice (41.6) 38-50 Koncert popodl 7- 

u-clz. orkiestry mandolinistów Halka". 
20-30 Transm. z W arszaw y. Kwadrami 
lektury literackiej.

W ilno (.426) 39.00 Muzyka z płyt grani 
20.90 Transm. z W arszawy.

Fiaga (3-43) '21.1.5 Koncert wioloncze­
listy Kisenberga, 22.20 Muzyka cygańska.

Lipsk (365) 18/00 „Kara śmierci, za i 
przeciw" (odczyt), 19.30 W esoły wieczór 
muzyczny. 22-30 Muzyka taneczna.,

Sztu ltsart (374) 20.00 W ieczór Mozarta. 
Orkiestra fil barm an i czna pod dyr. Emila 
Kuhna. Jerzy Beerwald (skrzyp.), Teodor 
Brandt (recytacje).

Eein (i-ÓO) 20.00 Transm isja z teatru 
w B azy le i '.,Don Juan", opera w 3 aktach 
Mozarta.

Rzyra (443) 20.45 .Jłecpiiem", orato­
rium Yard: ago ku uczczeniu pamięci kom­
pozytora z okazji rocznicy jego zgonu.

Langenberg (462) 20.05 „Księżniczka 
dolarów", operetka w 3 aktach Falla-

Berlin (475) 21.00 Koncert. Wyk. Ra- 
djoorkiestrii.

Wiedeń (519) 10-20 Koncert Chórc
chłopców wiedeńskich, 1-S.46 Koncert k a ­
meralny, Kwartet Sedlak W inkler. 20.15 
„Dor We 11enbummer", operetka Falla-

Penie,działek 28. stycznia 192S. k
Warszawa 13.85 15-50 Muzyka z piy 1

gramofonowych, 17.55 Transm isja ze szpi 
lala Jana  Bożemskiego dla chorych um y­
słowo. Program wyk. wyłącznie chorzy 
umysłowo artyści pod kier. dra Marjena.Gi­
życkiego, lekarza wymienionego szpitala 
20.30 Transm isja z Katowic, 22.30 Traas- 
m-isja muzyki tanecznej.

Kraków (566) 20-30 Koncert. Chór
żeński -prywat. Seminarium Nauczycielskie 
go, 22-30 Transmisja muzyki tanecznej z 
W arszawy.

Poznań (336) 17.55 Koncert pop.: Klub 
mando.lónistów „Lira", 19.40 Pogadanka 
radiotechniczna (p. mag. M-arjan Hajewski).

Katowice (416) 20-30 Koncert wieczor­
ny  muzyki kameralnej. W programie utwo­
ry kompozytorów włoskich,

W ilca (126) 16.45 Audycja dla- dzicy: 
..Upadek ślim aka", bajkę wygi. Zul-a Min- 
kiewiczówna, 17.50 Koncert Orkiestry 
Rózgi. Wił. pod kier. Z. Dołęgi. W pro­
gramie: Strauss. Berlioz. Liszt.

Kopenhaga (339) 21.15 Duńska muzyka 
popularna, 22.35 Koncert kam eralny paśw. 
Hrethayenowi.

Lipek (361) 16.30 Koncert radjoorkse- 
slry. W  programie muzyka rosyjska, 20.00 
W spółczesna m uzyka angielska. Wyk. kw&i 
tut- Brosa (z Londynu), 2d OO Pieśni lndjai 
odśpiewa Elli Zimmermann-Behm, 22.15 
Muzyka lekka i taneczne,

2 0  1 -, T^.nmMsla 0 1 ,.-

\vszystKo u/ wtoKio się zatem barazo poma- 
u i ociężale, toteż wracałem  do hotelu w  hum o- 
ze wcale nie. w esołym . W ów czas to pan mnr- 

,iz zaczął m nie naprawdę denerwować. Aby się 
de nudził, zostaw iłem  mu w szystkie jego doku- 
uenty osobisle i siarę papiery, w których grze" 
ml się. przez cały dzień, w ypracowując olbrzymi 
nemorjal, do arry-ehrześcijańskiego Króla Ilisz  
tanji, 2 prośbą o przywrócenie m u w szelkich ty 
ułów, godności i m ajątku. 1 co wieczór odcz\ 
yw ał mi ów mentor jat, i co wieczór dopylywa  
ię, kiedy w reszcie w yjedzicm y do Hiszpanji.

Trwało to przez czlernaśeic dni. P ięlnasteg  
/oczułem, żc m nie w ściekłość ogarnia. Szesnaste 
’,o m arzyłem  już tyiko o lem, w jaki sposób po 
zbyć się mego hidalga.

Siedm nastego pokłóciliśm y się. nie na żarty 
\ w ów czas rozgniew any pan m arkiz wydóby  
kryty w ubraniu pew ien przedmiot, ó klóryrr 

m yślałem , że już oddnwna spoczywa w  głębo 
łrośćiacłi morza Polarnego: sztylet donny Gracio- 
sv!... I ostrze lego sztyletu skierow ał ku mnie!

Xa szczęście jestem  dość siln y  i nie dam się 
’ak łatwo ztiskoczyć: zanim  zdążył zanurzvć mi 
zlylet w piersi, ctiw yciłcm  go z;t ramię, w ykrę- 
■iient mu rękę i odebrałem sztylet. 1 oto obaj 
laliśm y naprzeciw siebie, — ogłupiali.

Przyszło następnie m iędzy nami do dość ży ­
wej rozm owy, w  trakcie której m usiałem  pow ie­
dzieć m u parę przykrych s!ów o jego ukochanej 
donnie... N ic chciał wierzyć, — m usiałem  wiec 
wejść w  szczegóły, — m usiałem  samego siebh- 
oostawić nui za dowód. To go dobiło: wobec tc; 
haniebnej zdrady, o której poczciwy m arkiz niff- 
dy nie m iał najm niejszego pojęcia. — biedak

(skorzystałem z tej okoliczności, — przypo­
m niały  m i się owe m iłe w ieczory spędzane na 
głdjonic. Przyrządziłem  m u sam  lekarstwo, do 
którego dodałem odpow iednią porcję opjum  i u- 
łożyłem  go troskliw ie do łóżka, niby spłakane 
dziecko.

Przespał całą noc i cały dzień, — co m i po­
zwoliło dokończyć spokojnie m ych przygotowań. 
Postanowiłem  bowiem  ośw iadczyć naszej gospo- 
lyni, że w yjeżdżam y. — a po w szyslk iem  zjaw ić' 
ię znów w  Paryżu pod zupełnie inną postacią.

Dość już m iałem  markiza: staw ał się n ietyl- 
0 n iew ygodnym , ale wręcz szkodliw ym  i n ic- 
ezpiecznym . Po głębokiem  zastanow ieniu się 
uszedłem do przekonania, że w  gruncie rzeczy 
y n c  pana m aik iza  było m oją osobistą w łasnoś- 
ią. Gdyby nie ja. — pan m arkiz Don Pedro Mu- 
ue! Gamporeal de Yeles Ubilla sterczałby dalej 
m nożony razem ze 'sw ą  załogą na pokładzie 
Sil jonu. Ja to wybrałem  jego w łaśn ie z całej tej 

( Andy zamrożonych m uinji. Ja to obudziłem  go 
mowu do życia... Życie jego zatem  do m nie w y  
'.ącznie należało... Póki mi się na coś mógł przy­
lać, — posługiwałem  się nim; zachow ałem  go 
rzy życiu i później, gdv już nie m iałem  z n ie­

go żadnego pożytku, póki mi nie szkodził i nic 
zawadzał. Ale skoro staje się niebezpiecznym  
i szkodliw ym , — należy go usunąć. 1 z czystem  
sum ieniem  skazałem go na śmierć, na tę śmierć, 
która om inęła go w  XVI. wieku. Skoro dalsze ży­
cie m arkiza ani jem u sam em u ani m nie na nic 
ię już przydać nie może. należy pog>ażvć go 

4 powrotem  w lej nicości, z której go w ydoby- 
'eni...

(C- du a*

l
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NIEM A nic nowego pod słoń­
cem, rzekł mędrzec grecki 

Solon . . .  a jednak w  świecie 
automobilizmu ukazanie się no­
wego modelu Oaklancia na rok 
1929 »Cosmopolitan Six« w y 
mownie zaprzecza tej mądrej 
doktrynie.

Samochód ten bowiem jest 
pod każdyrn względem zupełnie 
nowym, oryginalnym i dotych­
czas nienotowanym zjawiskiem. 
N ow y przez zastosowanie zupeł­
nie odrębnego stylu w budowie 
karoserji. N ow y przez swe nie­
zwykłe i harmonune linje. N ow y 
przez nu ‘bywałe dotąd popaczenie 
wytwornoic1 wyglądu wygody 
wewnętrznych urządzeń z potęgą 
i wydajnością mechanizmu gwa­
rantującego nieznaną dotychczas 
elastyczność silnika, łatwość kie­

rowania, bezpieczeństwo i szyb­
kość. /

Inowacją jest również zastoso­
wanie ruchomego siedzenia kie- 
Yowcy. Nadano oryginalne i har­
monijne kontury chłodnicy, kt< -ra 
wraz z potęzucmi zderzakami 
i ukazałem1 latarniami stwarza 
nierozdzielną i oryginalną ca­
łość.

N ow y, znakomity sześcio cy­
lindrowy motor o sile 68H .P. 
rozwijający 3,000 obrotów na 
minutę zapewmia dowolną szyb­
kość przy tak wiełjsjęj elasty­
czności, że przejście w sześć se­
kund od 16 do 4.0 kilometrowa 
na godzinę nie przedstawia żad­
nej sruanosci. Zastosowano nowv 
i ulepszony karburator,oraz udo­
skonalono nompkę do benzyny . 
W zmocniono wał rozrządczy,

który waży obecnie 36.8 kilo­
grama Mechanizm kierownicy 
uległ specjalnemu udoskonaleniu 
co zapewnia nadzwyczaj łatwe 
kierowanie w najgorszych wa­
runkach drogowych i ruchu u- 
licznego. Udoskonalone hamulce 
na cztery koła gwarantuja abso­
lutne bezpieczeństwo.

Jedna próbna przejażdżka w 
porozumieniu z najbliższym upo­
ważnionym zastępcą General 
Motors z łatwością przekona 
każdego, że nowy model Oak- 
landa na rok 1929 »Cosmopo- 
litan Six« me ma sobie równego. 
Wyrób General Motors.

Upoważnia,te Zastępstwo 
“ C Y C L l E C  A R '

Sp. z o o 
Lwów,. Romauywu.zi y, scl ic-cr

*

i Ja kland
„New Cosmopolitan S ix”

G E N E R A L  M O T O R S  W  P O L S C E ,  W A R S Z A W A

ry z Frankfurtu. Naslopnie ,,Donna Diana" 
homedja w 3 akiach Morety. Następnie 
le th ’ kcncert wieczorny-

Fr&ukfurt (421) 19.45 Lekcja angiel­
skiego, 20 15 „La Sonnamhula" opera fael- 
liniego.

Bzym (443) 17-30 Transm. z Accade- 
mia Filharm oniea. Koncert pianisty 'Nina 
Ross., 20-45 Wieczór muzyki 'ekkiej.

Sztokholm (436) 13.00 Aulore-cytacje Se’ 
my Laigorloif, 19-30 Transm isja z Teatru 
Królewskiego ,.Cyganerja‘̂ o p e ra  Puccinie­
go.

Rygu (528) 20.00 Koncert śpiewaka
Wiktora Slotla. Pieśni Brahmsa i Schu 
manna.

Zurych (483) 20 00 W yspa Tulipatan' 
operetka w  1 akcie Offenbacha.

POMOC. LEKARSKA.

lirem Dr. au tu hraf
w chorobach nerek i dróg moczowych 

ordynuje od 4—6 
ul. F red ry  7. Telefon 66—55. 728-4 1

Specjalista chorób skórnych, w enerycz­
nych i kosm etycznych

0r. Henryk SPUND-FlSCHER
b. długoletni lekarz (asyst.| klinik der­
matologicznych w Berlinie, Pradze i W ie­
dniu, ordynuje od 9— 1 i 3—7, plac. 
Marjucki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie­

skiego 2. Telef. 51—60. 
Poczekalnie separatkaw e. 630-16

T
IN owy mod el 

Oaklanda 
na rok 1929

Sensacją dnia jest ukazanie
r v n  '? n m c

samochód ten budzi wszędzie nieb 
i emany zachwyt, Karoserja, ar- 
(ydzielc fishera, jest wyrazem, 
elegancji i harmonii, zanru.no pod 
względem urządzeń •wewneaznyek, 
przcstronnodi jak . ydnyeh uidy- 
wtdualnego wdzięku płynnych

się na
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,ILVAl?A
Najlepszy 

zegarek szwajcarski
^  Precyzyjny! Elegancki!

Specjalistka cBoruii saoruycn weueryezn. 
i kosmetyki 

DR. LAURA UULLENBAUM 
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw. 
wb Lwowie ord. od 12— 1 i 3—6 popoł.

Słowackiego 3. 834

SPECJALISTKA CBOHuB aK u R M C H  
1 WENERYCZNYCH,

B- i sekund- Państw. Szpitala Powszechnego
Dr. FRISCH S A W IC K A
Ordynuje dla kobiet od 2—5. Watowa 11 

Telefon 55 20.

S pec ja lis ta  chorób  w enery­
cznych i skórnych

Dr. I. MUiłO "• i4S “ %Łw”d
Ordynują od 8*10, 2*4, w  nie U laię od 
9-1. L w ów , ASNYKA 1. róg Piisuds-aego 

<Pańsk'«: i Te ’ zs-R

R  lekarz i opera iur kliuiu w,edeuskicu 
prof, Hajeka, Neumanna i Froschelsa

Dr. Emma Maścisksr
ord. w chorobach uszu, nosa, gardła 

i krtani, zboczeniach mowy i zaburzę 
niaoh głosu od 3— 5-tej 

ul. Eoralnieka 8. (róg placu Akademi­
ckiego). TeL 6895, 1262

SPLCJALlS 1A chorób jamy ustnej i zę­
bów. Lekarz - Dentysta H. PASS, 
Krótka 2 (róg Gródeckiej 1. 60, Le­
czenie najnowszą metodą. Zeby sztucz­
ne na raty  pa cenach Kasy Chorych. 
Lampa SOLLUX. 778-3

I n t i R L l  W liNŁBYC/Nii zastarzałe 
skórne, neurasienję seksualną leczy 
sp tc ja l is t l  Dr. F r i s e \  Wałowa i t ,  
Tel 55—20. 9972 1

I h in  Lit iiUUNlikui '  Ci
12 rros,’v za wvraz. I

W lŁ uttN iiA  przystojna, inteligentna, 35- 
letnia, muzykalna, gospodarna, p ra ­
gnie poznać tuęzczyznę lyiko starszego 
na dobrem stanowisku w cetu matrym. 
Listy do Adm. pod ,,Wiedenka" 1238

J u k  szlactieek.e nazwisko kobiecie za 
możnej. Wezmę ślub konwencjonalny 
Dyskrecja pewna. Łaskawe zgłoszenia 
, Poranna" pod „Herb" 1246

V»l>u WA po nadkomisarzu na  rządo- 
wem stanowisku dobrze sytuowana po 
ślubi odpowiedniego mężczyznę powy­
żej lat 50. Zgłoszenia poważne do Ad- 
ministr. pod 1111 1254

i'AiaiVłę siuszną, płaszcz jasny, w cza­
peczce,, k tó ra  17-go stycznia wieczo 
rem byia w poczekalni kolejowej w 
Przemyślu w towarzystwie młodego 
bruneta, następnie pociągiem osobo­
wym o godzinie ośmnastej w kierunku 
Jaiostaw ia  odjechała, proszę o łaska­
we podan.c adresu. Cel m atrym ou al 
ny. Zgłoszenie do Adm „Gaz Poi-an- 
nej“ pod „Adwokat". 1263

i'Aiai\A lat 22, inteligentna, muzykalna, 
posag w realności, pozna pana do lai 
45 na wvższem stanowisku Cel ma 
trymonjalny. Tylko poważne oferty 
możliwie z fotograf.ją do Adm. „Gaze
*'• o n '  irofciss'1

Olbrzymi wybór! ! !
płyt gramofonowych „H!s Masters 
Voice“ , „Colum bia", „P olydor1*, „ O Je - 
on“ , „Brunsw ik" i krajowych tylko 

* u największej firm y

Lwów, Koyarn ka 5 .„imELODJA“ tf»c 8-59

I 1'.a U js.A i  i i  i c . a u  » cu i-c i .  
JO groszy za wyraz. I

DLA MŁODZiEŻY szkolnej rozpoczyna­
m y kurs tańców dawniejszych 3. T ań­
ce najnowsze 4. Kurs dla osób starszych 
Nowicki, Piłsudskiego 16. 1258-2

i i e c i i a i .  r i iw i  uurs czleromies.ęczny 
rozpoczyna t-go lutego „Ecole Fran- 
caise", Batorego 34. 1274

I
k U r f t O  i  m l i r .  ;_ a.

12 rroszy za w ^az. I
DODGE limuzyna luksusowa, stan zna 

komity, sprzeda Podhaucz, kawiarnia 
Wiedeńska Lwów- 1241-2

C nLG V ti\ i l i  zaiouową wielkiej angiel­
skiej wysprzedaję tanio: Treter, Gro­
chówce, Przemyśl. 1240-2

i t - łu A  puuiuóuc lu,ywauc ju .c
do nabycia w magazynie futer Stępko 
wicza nlac K a m tu l iS  Lwów. 1235-2

u i . i . u c a ,  L>.u.O ecu na l ie l l j  KUpUO—
sprzedaż wili, parcel, dzierżawa pen­
sjonatów. 7 15-3

l’Ł l  lY gramolonowe i palelouowe w 
bardzo dobrym stanie kupię. Zgłosze­
n ia  do administracji pod „P ty lyk  Po­
danie tytułów pożądane. 1243

MATEUdAŁ drzewny kompletny z okn a­
mi i drzwiami z rozbiórki willi o 22 
ubikacjach loco wagon Nadworna 
sprzedam. Zgłoszenia Inż. Zadurowicz, 
Pasieczna koło Nadwórnej, Telefon 7.

1272 2

PANOWIE dobrze się prezentujący po­
szukiwani do sprzedaży artykułów lech 
nicznych. Zgłoszenia osobiste: holel
,.Warszawski" dnia  28. lutego o d t t — 1 
pr7*>dnrihidpiPTT> 1289-°

t i m u n U  iitii muuium Łamał — £0*
tówką płacę, t lanak ,  Piłsudskiego
21/1 p. 1181 5

S U l . . l . . l j ; . U  EilA lU l t lŁ U lA A l - I .A -  
N1NA światowej sławy, po przystęp­
nych cenach, ua  dogodne spłaty pole­
ca .„Moniuszko", Ziniorowicza 10.

792-7

I Y iO a .,a  r O u k i. i .  
10 groszy zn wvraz. I

SŁłJZĄCA uo wszystkiego, czysta, umie­
jąca aonrzc gotować, tylko z bardzo 
dobremi świadectwami lub polecenia­
mi potrzebna: Leona Sapiehy 7, I. pię­
tro na prawo, Wieser. 1251-2

ChCLbZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy lachowe, korespondencyjne 
profesora Sekuiowu-za, Warszawa. Żó­
rawin 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchallerji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej steuografj 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie
prniTiektów 10648 3

10 Ł i dziean e ogą zajrobć 
pan,o, zdo.ne spr  e- 

d wczyn e  chcące s i r  za ąć rozspr.edaza 
a rty  ulu domowe o pie ws/.ej potrzeb fĄ  
Z łoszenia: i o era  na E pedycja  Ogło-

az ń, Lwów, Leg jo no w i.
.

i luiŁj>z.nii.A iA, i .
10 pieszy z a  wyraz. 1

WYKWINTNE umieszczenie, eaie u trzy­
manie d .a  2 studentów ub studentek, 
śródmieście. Wiadomość z grzeczności 
Słowackiego 6 drzwi 9. 1257

Ceny

W aru n ki
d o g o d n e

h b .o * f c . ; 3 * o  s t ^ P "

P r z c t l

s t f r y o  c i  ca

Mfl̂ opnlfiKęwscst. 
„  _  i Wofp
. .  E E S K O P l

LWÓW SghslusKa 22. tel.61-09;
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I ŁUortuŻ t v u < iJ » l . .a .u i .  
3 grosze za wyraj. I

POSADĘ biurową obejmie mężczyzna — 
wykształcenie średnie (znajomość księ­
gowości,, stenografji) solidny, obrotny. 
Zgłoszenia: Administracja pod „1317‘,‘.

1279-3

I K u _ iu  iiO .iiii- i—iiHi-*. 
10 groszy za wyra*. i

UNIEWAŻNIAM zgubioną  Książeczkę 
■wojskową, w y d a n ą  przez  P. K. U. Gró 
dek Jag ie l lońsk i  n a  n azw isk o  Mikołaj 
K rv h u l .  J a w o r ó w — N a k o n e r z n o  1 2 4 5  3

ZGoBiOINO książkę wojskową na na 
zwisko Salamon Rand, ur. w Ustrzy 
kach Górnych w r  1893 wydaną przez 
PIUJ Sanok. 1244-2

PERUKI karnaw ałow e w wielkim wybo­
rze wyooąycza Iwański, fryzjer. Listo­
pada róg Wiśniowieckich. 10664-?

ZAKOPaNŁ .iilla  „Wiktoria" aa  drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje s  ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo a-
miarkowan-rob. 7256-2

PO.rRABIAM pończochy, wykonuję t r y ­
kotaże,, hafty, bieliznę, płaszcze lekar­
skie, Miko’aja 17. lewy front 1256

PRZYJMUJĘ wszelką pracę krawiecką 
po najniższych cenach Żółkiewska 133. 
Koziakowa. 1261-4

MŁYNIEC LUDWIK 1895 unieważnia 
zgonioną książeczkę wojskową w yda­
ną przez PKU. Rzeszów. 1268

NAPRAWIA, strzyże,  czyści d y w a n y  per­
skiej smyrnenskie, Kilimy i fab ryczne  
prędko, solidnie t an io  Borkowska, 
Bernardyński 12, n a p rze c iw  Hoteiu 
Krakowskiego. 1273

ZYCIE PŁCIOWE! — Dziesięć cennych 
pożytecznych książek tylko pięć zło 
tych. 1) Doktór Muller: „Najnowszy 
lekarz domowy". 2) Doktór Braun 
„Samogwałt mężczyzn-kobiel" 3) Do­
k tó r  Gelsen: „Hygjena miodowych mie 
sięcy". 4) Doktór Surblet: „Sekretne 
sposoby małżeńskie". 5) Doktór Ko 
rabiewicz: „Choroby weneryczną, ule- 
czalność syfilisu". Jeszcze pięć innych 
ciekawych, pożytecznych książek ty l­
ko pięć złotych. Wysyłamy za gotowkę 
lub zaliczką pocztową. Na wydatki za ­
łączyć jeden złoty 50 gr. (można zna­
czki pocztowe). Warszawa, Redakcja 
NSwit"„ Nowowiejska 32. Ogłoszenie
7<*>5irrvi4 Ho 1265.3

h a zo e m u  baz porę*! -•*** 
sprzeda y / |_ T E “  UL. SOBIESKIEGO U
lir ma „Kfl-TE’ Telof. Nr. 43-34mr  M E B L E
w szelkiego ro d z s .j  NA DŁUGO rERMI- 

x o w p  SPt ATV

Ł O Ż A O
po owe

„ P ć t 3 n t u
2 ma erarem  

minimum miej- 
sca zaj- 911 ł i  
muiące UU LU 

Na prow incję
wyąyłam  po  o trzy m anto  zadatku  la b r .k a

Z A K 5 ,  iififim 13?

Kilka przyk adfw*

Pantofelki lakierowe 
wielk. 35-37 Z. 2C-9G

Damskie śniegowce 
popielate i beige Z. 18°90

i  2 4 * 9 0

Brokatowe k .  ic.
Pantofelki satynowe Z. 12*9^

Do nabycia w e wszystkich filiach

U N lE W A żN iA M  Książeczkę w o jskow ą  
w y d a n ą  przez PKU. Buczacz, Afram 
,l..ąnoic r 1806 Zielona 1277

K U  P U J C  I E
TOWARY pierwszorzędne po cenach 
konkurencyjnych, ak: ARłYKUłY ż. - 
la z u ,  techn.czni, gospad .rski >, ‘ RŻĘ- 
OZIA, óP Rt . Y do spawania, OKUC' , 
M “3.E, ŁÓŻKA, PECE "OMPY, FaSY 
ŁjŻYJKh kulkowa WAG', CIĘŻAnKI i t. p. 

u ur ny

J C^ICYIAN Hanlal o war 4 w żelaznych 
• U l U l im it  rrcykułów technicznych 

LWÓW, u . Gródecka Z  b. —  T.l f 4 -47

_ l u u a i  K j< v A i« f  '

Cennik tfi- on
rolnych, warzywnych I kwiatowych 
Firmy „ZAGIŃ” Sp.zogr.por.

S K Ł A D  N A S IO N
w  Krakowie, ul. Basztowa 1.17.
Ha rok 192? wyszedł z druku ł wy­

syła sio na każde żądanie 
bezostnie w  w

Sp  ztidaż im  dogcA ua sp ła ty  i

Muszyny
do szycti

Gramrf.ny 
Rowery 
W.ró,vki

meerns
I części sLradcj a t / c t i i r  
Przyoory do k a.vlec yi y I robót icznycr 

Władny w arstJ napraw

m sm ?  Hal min i Sie
Spółka z ogr odpow.

LWÓ V, UL. WAŁ.WA l a .
i- A » .  1-WI/Z//J9.

EDYKT LICYTACYJNY
Dnia 28. 1. 1929 godz. 10 rano we 

Lwowie, ul. Żółkiewska I. 101. spizede 
się przez publiczną licytację urządzenie 
piekarni, wozy, 5 koni, mąka itd. Sprze­
daż rozpocznie się w pól godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W  międzycza­
sie można obejrzeć przedmioty wysta­
wione na sprzpdaż.
Sąd grodzki miejski we Lwowie O. XV.

I O I tODCj lOKCy

I*  nn tw ig  M E B L E  Pa sp ła ty
w szelkiego rodzą u  sprzedaje K a ż d e m u  
b e z  p o r ę c z y c i e  a  także p) prow incję

f a c e t a  *i;:x
F A B R Y K A  M E B L I
|W<JU\ Fraschirll 18 a. Tpl 52 A8 31*81.

DLA DZIECIJ
Nim kupisz zabawkę, nie zapomnij o- 

głądnąć wystawy tanich, praktycznych i 
trwałych wyrobów WYTWÓRNI ZABA­
WEK, dawniej Ligi Pom. Przem. we 
Lwowie, ul. św. Mikołaja 18, parter, tam ­
że „Klinika Lalek i Zabawek". Żądaj 
wszędzie zabawek W ytwórni z plombą 

6 Z Lwów" 1276-2

C 9 j l E IE Oma Fiiirjm w gumiu i Itiaszi/n
dawniej

J. W E T k H ,  G R A Z

S i ln ik i  D ie s la
z kempesorem i baz kompresora 

od 30 KM w z «yv,
Pierwsżorźr dne refe encje. - Szybka dostawa. 

Bezpłatno kosztorysy przez:
o ^ p a i f i e  P i Z B d s W M a  na cała  P -k R s

Aifred E singer
łMw sitt a 2. : hp m ooc7*  3ie.

hinHuniję fiibiy -̂O ifciLm lcz .oju. m ii  ao.orowym.
Otomany t>5 zł., Fotel r do si-ładania 4 8  >}., Materace 3 1  zł. 
Łóżka patentowe Narzuty. Kapy i t. p. poleca E. H A G L C R  
L w o m , S o b i e s k i e g o  2  . ża  gotówkę i n r  sprały od 5 zł.

Pcs2ukJi;e się mlodogo 
s.jsolwenta technikir 

wydziału budownictwa 
Bub budowniczego

z kilkuletnia praktyką. Oferty należy przesyłał 
rto Administracji Dziennika pod „zdolny11 1267.
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Rok założenia 1910. Telef. 1-79. 46-9.5. 
MŁYŃSKIE URZĄDZENIA: Walce. Perla­
ki, K amienie, Jagielniki, Turbiny, Motory, 
Transmisje, Ityfiarki, PaKy, Gurty, Gazą, 
Ubrabiarki do melali i drzewa, Wagi, 
Pompy, samochody i t. p. poleca na sptaty 

najtaniej

„P S L O T «
Lwów ul. Batorego 4. 9153

S U K N I
p o l e c a  z  p u w o d u  k o i  c r ą c e p o

s s ą  s e - t u n u  — z a  b e z c e n

P A J E T O W E ,  B A L O W E  i W I Z Y T O W E  
„ T R Y K O T  A Ż« pi. Marjacki 5 . w  b r a m i e

ŁÓŻKO n a  ra ty  mosiężne 200 zł., k u ­
chenne 13, skrzynkowe 45, siatnowe 
40, wkłady druciane 26, umywalki 5, 
Wieszadła stojące 25- Fabryka Żaks, 
Łyczakowska 132. 781-7

ŁYŻKĄ PEŁNĄ SIŁ  
ŻYWOTNYCH.

fliosącą zapowie ! energję, jest łyżka 
OYOMALTINEy Kto wiec dba o siebie, 
niech ją dodaje codzień do rannego 
śniadania. Żaden z preparatów Tjete­
rycznych nie łączy w sobie tylu war­
tości odżywczych, co

Zawierając skoncentrowani do m a x i -  
anum zasadnicze elementy odżywcze 
mleka, słodu, świeżydi jaj i kakao, jest 
ona dzięk1 swej wybitnej łatwostraw- 
ności szybko i całkowicie przez orga­
nizm przyswajana. Stosowanie Ovo- 
tnaltine'y konieczne jest w każdej ro* 
dżinie, dbającej o utrzymanie zdrowia 
dorosłych i normalny rozwoj dzieci,

W s p r z e d a ż y  w e w szy s tk ic h  
aptekach i składach aptecznych,

śDr. A. WANDER, T. A., BERN
(Szwaj car ja)

prSoy na żądanie wysyła gra* 
lis przedstawiciel na Polskę:

2»FAVjRE, w a r s z a w a
B ym arsita  ls>

OTO N O W Y

C H RYS LER65!
Szybkość ioo kilometrów i  więcej na godzinę. Silnik 
<c Silver Dom e” sześcio-cylindrowy o wysokiej wydaj­
ności. Wsi korbowy na siedmiu łożyskach. Kryte 
hamulce nydrauliczne, działające miękko i  pewni® na 
4 kok przez wewnętrzne rozprężanie. Wyłączają one 
możliwość zaizu :ania samochodu i nie ulegają zaniec­
zyszczeniu. Piękny jest wygląd tego samochodu, gdy 
szybko i  cicho mknie po drodze. Nowa wysmukła 
chiodmca, harmonijne linje karoserji fascynują i  
pociągają, tworząc nowy ideał piękna samochodu.

Frositnv obejrzeć nowe modele 63 w  salonach wysta- 
wcwych przedstawicieli fabryki Chrysler, którzy  
laknujchetniej służą katalogami, wszelkiemi wyjaźen- 
iami i  próba.

T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SUL1MIRSKI, LWÓW, ROMaNOWICZA. L.t  
Chrysler Sales Corporation. Detroit, U S.A.

a b t u i  . . l A i e n t U r t Ł  1  w U u j U a Ł C A J ą C E

„ W I E D  2  A  K raków, ni. S tudencka 14. I. p.
: P rzy jm ują  wpisy n a  II. półrocze r. szk. 1928/9 na:

1. Kurs maturyczny, gimn wszystkich typów i semin. naucz, żT
2. Kurs średni.
3. Kurs niższy w zakresie 4 klas gimn.
4. Analogiczne kursy pisemne.
Na kursach „Wiedza" udzielają nauki ty lko najwybitniejsze siły fachowe 

luabow skich  zakładów średnich od 5—6 godzin dziennic. Uczestnicy kursów p i­
semnych o trzymuią :o miesiąc, prócz całkowitego m aterja łu  naukowego, t. j.
skryptów, wskazówek i programów, tem aty  z 5-ciu głównych przedm iotów  do 
opracow ania, a  podczas, egzam inów uoliokw jalnych korzysta ją  z w ycieczek geo­
graficznych i z nauki czytania m ap. Do dyspozycji uczniów ( enic) kursów, tak
zbi nowegn jak i korespondencyjnego gabinet p rzyrodniczy i geograficzno geo.
(ortlo-zm- t«hV c ó w ti 'r>7 ?<•. 11/ 1 o »><->* " 7 ^tn'ł I ]< *

h  umor*

— Tu mają  państwo przed sobą Co-, 
losscum. Wsjjaniałe, co?
‘ —  Co znaczy? Ja, bo uważam, że jak
kio nie m a  pieniędzy, to poco zaczyna 
budować?

CENY OGŁOSZEŃ:
Zn wiersz 1-szpaltow y m ilim etrowy  

i«zcr. S0 mm.) oglnszrnia zw ykle za tek- 
■tern 15 gr- ca wiersz 1 .szpalt, m ilim e  
trowy (szer. 81) mm.) nadesłane 40 gr„ 
ra wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 
CO mm.) po kronice 45 grs ta  wiersz * 
szpalt, m ilim etrow y (ster. 60 mm.) w 
tekście (kronika, renertuarj 55 g r , zu

wiersz I-szpalt, m ilim etrowy (szer. 00 
mm.) w artykułach  100 gr., za wiersz 1 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
nia za słowo 10 gr., kup ho i sprzedał za 
słowo 12 gr., m atrym onialne, korespon 
(łencje t pryw atne > slnwo 12 gr.. dla 
potrzebujących pracy tub posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne nrzv(m niem v tv!Ło za

"otówkę. Cala strona ogłoszeniowa S0n 
zk, rata strona tekstow a 600 cł., cal*  
strona pod nnglów klrm  (1-sza) 700 cl. 
Ogłoszenia ism lefscow p 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w m iejsca zastrzeźonem 
ogłoszenia osobno stojące I bez num eru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nte przyjm nj-m y. ł’ort» 
przeka/ów  nie bontftknlem e t ’wit<«

M olnmny osloszen iow e sa podzielone na 
8 lam ów  (n cp a iy  Icktlow e u s 1 lam y 
(szpalty).

PR FNNM FIUTA m leste-m aa  
l  dostawa na m iejsce lab  prze­

syłką pocztow ą , zl. 3.S4
tr* dostawy . , zł. 4

/a  granice tł * -

Z d r u k a r ń  hpołki wy tławpr-ąy  m i o u  - z i  zast. FŁOGłi U uO, wq Lwowie. OOP. I ed, b i t r A N  a i U I / .a ,W n . - b t .


